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PIERWSI W HISTORII ŻOŁNIERZE POLSCY
którzy jako zwycięzcy wkroczyli do Berlina

Zjazd Kościuszkowców w trzecią rocznicą bitwy pod Lenino
*  . 1 • _ i. _ l _• ... »XU/m*o nA-rnmi YXZ\7r»Vl H WOlnOŚP.

Rozlega się dźwięk fanfar. Po 
nich hymn narodowy. Po tym 
długotrwałe oklaski. Padają okrzy
ki i sala raz po raz odpowiada na 
nie burzą braw. To gen. Świetlik 
wprowadza na salę Prezydenta Bie
ruta i Marszałka Rolę-Zymierskiego.

Krótkie, żołnierskie zagajenie gen. 
Stanisława Zawadzkiego. Generał—

. dobrze znany przed wojną warszaw
ki skim tramwajarzom, działacz związ

kowy — otwiera Zjazd.
Minuta milczenia. To — wspom

nienie o tych, którzy nie mogą być 
obecni na sali, o tych, którzy śpią 
snem wiecznym na długim szlaku 
od zamoskiewskich Sielec do Ber
lina...

Wybór Prezydium. Przewodniczą
cy prosi Prezydenta Bieruta o za
branie głosu. Znowu — długo nie 
milknące oklaski i okrzyki.

Prezydent Bierut o Len no 
i Kościuszkowcach

Prezydent Bierut mówił krótko. 
Ale w jego krótkim przemówieniu 
zawarte są wszystkie zasadnicze 
momenty wczorajszego święta: jest 
długi szlak walki od lasów i bagien 
Białorusi po asfaltowy trakt berliń
skiego Brandenburger Tor. Jest ak
cent ważny i doniosły — sojuszu 
polsko - radzieckiego, który umoż
liwił zwycięstwo Polski i odbudowa
nie niepodległej, demokratycznej 
Rzeczypospolitej. Jest wreszcie 
akord ostatni: akord pokojowej pra
cy, do której stają wczorajsi żoł
nierze - tułacze“ , akord walki o 
umocnienie w pracy i budownictwie 
zdobyczy wywalczonych krwawym 
trudem żołnierskim, ofiarą serdecz
nej krwi.

Prezydenta - bojownika zrozu
miała żołnierska sala. I burzliwe 
oklaski podziękowały mu za słowa 
uznania, którymi, imieniem Rzeczy
pospolitej, imieniem narodu, powi 
tał zebranych. . .

Po -Prezydencie przemawiał imię 
niem Rządu tow. Gomułka - Wie
sław.
So usz, Uóry doprowadził

to betlińsk ego zwyc ęstwa
Kościuszkowcy znają tow. Wiesła

wa Nie darmo tak znaczna ich częsc 
znajduje się dziś w szeregach na- 
szej partii. Nic darmo tylu najlep- 
szych oficerów i żołnierzy Pierw
szej Dywizji — to starzy żołnierze 
naszego ruchu, antyfaszystowskie
go ruchu mas ludowych.

Gorące, długotrwałe oklaski po
witały pojawienie się tow. Wiesia 
wa na trybunie.

Tow Wiesław skoncentrował swą i mi, stał się w półtora roku później. TT r 1 I ___  _
uwagę na jednym momencie. Wska 
zał, że żołnierze Pierwszej Dywizji 
to pierwsi.od wielu wieków sojusz
niczy żołnierze polscy na rosyjskiej 
ziemi. Zanalizował ten głęboki 
zwrot, jaki pojawienie się żołnierza 
Pięrwszej Dywizji oznaczało w sto
sunkach polsko - rosyjskich, w sto
sunkach pomiędzy Polską a naro
dami Związku Radzieckiego. Poka
zał, co uzyskała Polska dzięki temu 
sojuszowi, który kościuszkowcy pod 
pisali krwią własną przelaną pod 
Lenino.

Przypomniał zebranym, że droga, 
która "od brzegów Oki prowadziła 
przez białoruską rzeczułkę Mierze
ję, była jedyną, która mogła zapro
wadzić żołnierza polskiego nie tyl
ko do Wisły, ale i za Odrę, za Ni- 
sę Łużyćzką, nad Szprewę. Tak żoł
nierz polski, który pierwszy od wielu 
wieków bil się jako sojusznik na- 
rodu rosyjskiego na rosyjskiej zie-1 marsz żymierski.

Żołnierz w społeczeństwie
Marszałek Żymierski mówił przede

wszystkim o jednym zagadnieniu. 
Stary kadrowy żołnierz mówił o sto
sunku żołnierza do narodu, do społe
czeństwa. Piłsudczykowskiej doktry
nie żołnierza—pana narodu, doktry
nie, którą dziś reprez. Anders i faszy
stowskie podziemie — marsz. Żymier 
ski, Dowódca Naczelny odrodzonego 
Wojska Polskiego przeciwstawił dok
trynę inną, doktrynę demokratyczną:

pierwszym w dziejach żołnierzem 
polskim, który wszedł jako zwycięz
ca do Berlina.

Nuta gniewu zabrzmiała w glosie 
tow. Wiesława, gniew wezbrał w 
sali, kiedy tow. Wiesław zaczął mó
wić o obelgach, którymi obrzucali 
wtedy, w dni Lenino żołnierzy 
Pierwszej Dywizji ci, którzy i dzi
siaj sabotują i przeszkadzają w bu
downictwie Polski Ludowej. Gęste 
okrzyki, padające z ław zebranych 
świadczyły, że wszyscy rozumieli 
dobrze, o kogo chodzi, rozumieli, że 
aby zakończyć walkę o wolność 
kraju i dobrobyt najszerszych mas 
narodu, walkę rozpoczętą trzy lata 
temu pod Lenino, trzeba zwyciężyć 
w wielkim boju o duszę narodu, 
przeciwko reakcji i jej jawnym czy 
ukrytym sojusznikom.

Po tow. Wiesławie zabrał głos

żołnierza — sługi narodu, żołnierza— 
części narodu.

Z tej zasadniczej doktryny wyrosła 
jasno i zrozumiale druga, końcowa 
część przemówienia: żołnierz, żołnierz 
dem-, żołnierz, związany głęboko z 
masami ludowymi nie stanie nigdy 
przeciwko narodowi. Ale będzie on 
walczył o to, ąby umocnić to, o co prze 
lewa! krew. Będzie, w mundurze, czy 
w cywilu walczyć o prawa mas ludo-

Komitet Wszechsłowiański
p o z d r a w i a  I Z ja z d  K o ś c i u s z k o w c ó w

MOSKWA, 12.10 (PAP). — Komitet Wszechsłowiański w Moskwie przesiał na ręce 
pierwszego zjazdu Kościuszkowców w Warszawie pozdrowienie następującej treści:

„Do Pierwszego Zjazdu Kościuszkowców, Warszawa.
Komitet Wszechsłowiański pozdrawia serdecznie delegatów na pierwszy zjazd Ko

ściuszkowców.
Walka Kościuszkowców wraz z Armią Czerwoną przeciwko odwiecznemu wrogowi 

narodów słowiańskich — niemieckiemu najeźdźcy faszystowskiemu — scementowala 
naszą bojową przyjaźń i braterstwo. Zjazd wasz zwołany został w momencie, gdy no 
wa, demokratyczna, suwerenna Polska i rząd jej skierowują wszystkie wysiłki na wy
leczenie ciężkich ran. zadanych przez wroga, na podniesienie dobrobytu narodu poi 

skiego.
Życzymy wam dalszego powodzenia w pracy dla dobra i rozkwitu demokratyczne. 

Rzeczypospolitej Polskiej, dla utrwaenia bratniej przyjaźni narodów: poskiego i 
dzieckiego, dla utrwalenia przyjaźni między wszystkimi narodami słowiańskimi i naro 
darni państw demokratycznych, dla wykorzenienia pozostałości faszyzmu, dla pokoju 

j bezpieczeństwa.
Na zlecenie Komitetu Wszechsłowiańskiego podpisa» sekretarz generalny, płk gwardii 

Wolanin Moczałow.

Moskwa, 12 października 1946 r.

wych, o wolność człowieka pracują
cego w Polsce, będzie jak oka w gło
wie strzegł demokracji, jedynie gwa
rantującej niepodległość i przyszłość 
narodu, będzie odbudowywał kraj, za 
pewniając materialny dobrobyt na
rodu.

Dalsi mówcy
Rozpoczyna się kolejka powitań. 

Mówi gen. Witold, szef Sztabu Gwar
dii Ludowej i Armii Ludowej, jeden 
z czołowych kierowników walki zbrój 
nej obozu demokracji polskiej w kra
ju. Pozdrawia tych, Którzy daleko na 
wschodzie wzięli za broń w imię tych 
samych idei, co Gwardia Ludowa i Ar 
mia Ludowa w kraju. Mówi tow. min. 
Świątkowski, im. Tow. Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej, przemawia imie
niem Tow. Przyjaciół Żołnierza, tow. 
minister Matuszewski.

Przewodniczący odczytuje depesze. 
Pierwsza — od tow. Osóbki-Moraw
skiego, dalsze — od Iow. Zambrow
skiego, od Iow. Minca, od gen. Ber
linga, od tow. Wandy Wasilewskiej. 
Obszerna depesza gen. Moczałowa — 
imieniem Komitetu Wszechsłowiań
skiego.

Zabierają głos: tow. Ochab, tow. 
Sztachelski. Mówią o wkładzie koś
ciuszkowców w wyzwolenie kraju, o 
wkładzie ięh w budownictwo odro
dzonej Ojczyzny. Przemawia żołnierz 
spod Lenino, kapral - inwalida, Jó
zef Gajda — o solidarności Kościusz
kowców z obozem demokracji pol
skiej. Mówi przedstawiciel Kościusz
kowców — osadników nadodrzań- 
skich, przyrzekając imieniem swych 
towarzyszy trwać wiernie na straży 
zachodnich rubieży Rzeczypospolitej.

Kpt. Szczepański zgłasza rezolucję, 
przyjętą oklaskami i „Rotą“ .

A p e l p o le g ły c h
Na Nowogrodzkiej, przed „Romą“ 

formuje się pochód. Idzie orkiestra i 
idą poczty sztandarowe. Idą oficjalne 
delegacje pułków i oddziałów, idą za 
nimi wszyscy, bez wyjątku, uczestni
cy Zjazdu. Na Placu Zwycięstwa od
bywa się uroczysty apel poległych.

W głuchą ciszę padają nazwy 
miejsc, gdzie toczyły się bitwy Pierw 
szej Dywizji. Lenino i Bug, Wisła i 
Bałtyk, Odra i berliński Kanał Ho
henzollernów. I wreszcie akcent koń
cowy, najsmutniejszy: „Bohaterom 
Kościuszkowcom, którzy w kraju w 
walce o prawo i bezpieczeństwo pole
gli z rąk bandytów faszystowskiego 
podziemia — cześć i chwała“ .

Delegacja składa wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Uroczystości 
pierwszego dnia Zjazdu są skończone.
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WE WTOREK ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI PARYSKIEJ
Dyplomaci będą kontynuować prace na transatlantyku ,Aquitania“

PARY2, 12.10. (PAP). — Zakończenie 
głosowania nad projektem traktatu pokojo
wego z Węgrami przewidziano na sobotę w 
nocy, Jakkolwiek nie ogłoszono jeszcze u- 
rzędowego programu następnych posiedzeń, 
w  kolach politycznych sądzą, że w niedzie 
!ę konferencja nie odbędzie żadnego posie 
dzenia.

W poniedziałek rano i po południu ma 
być przestudiowany projekt traktatu z Fin 
landią. Możliwe jest, że niepotrzebne już 
będzie posiedzenie wieczorne, gdyż w spra
wie tego traktatu nie zarysowały się po
ważniejsze rozbieżności zdań. Na traktacie 
z Finlandią konferencja paryska ma zakoń
czyć swe zadanie. W tym wypadku odbyto 
by się jeszcze jedno posiedzenie w e 'w to 
rek rano, na którym wyśiuchanoby końco
wych przemówień.

We wtorek, dnia 15 października, a więc 
dokiadnie w terminie, ustalonym w kalen
darzu obrad, ma nastąpić zakończenie kon 
ferencji paryskiej.

LONDYN, 12.10. (PAP). — W sobotę wie 
czorem ogłoszono tu wiadomość, że znany 
transatlantyk brytyjski „Aauitania“ , który 
w okresie wojny pełnił służbę transportow
ca, dokonał w końcu października specjal
nej podróży do Nowego Jorku, przewożąc 
delegację brytyjską na Radę ministrów 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem 
min. Bevina.

Ponad 2 miliony członków
w zw 3 /kac ii zawodowych

KC ZZ przeprowadza końcowy etap cen
tralizacji wszystkich związków zawodo
wych w Polsce.

W chwili obecnej tylko trzy związki za
wodowe, znajdują się jeszcze poza scentra
lizowanym ruchem zawodowym. Do końca 
roku zostaną jednak również włączone do 
całości organizacji. Są to: Związek Pracow 
raków Handlowych i Biurowych, liczący 
około 100 tysięcy członków, Związek Pra
cowników Fryzjerskich i Związek Pracow
ników Służby Zdrowia.

Po przystąpieniu tych trzech związków 
(iczba członków centralnej organizacji Zw. 
Zaw. przekroczy 2 miliony osób.

Projekt reformy ustawy
o Badach Za^ładowycu

W KC ZZ dobiegają do końca prace nad 
nowelizacją dekretu o Radach Zakładowych 
z dn. 6.2.1945 r.

Nowela zmierza do wzmocnienia znacze
nia Rad Zakładowych i powiązania ich dzia
łalności z ruchem zawodowym. Obecnie w 
toku są rozmowy z Ministerstwem Pracy 
i Opieki Społecznej, celem uzgodnienia pro- 
jektowanyeh zmian, tak że wkrótce projekt 
noweli wejdzie pod obrady Rady Ministrów.

II Konferencja krajowa
T-wa Przyjaźni Po sko-Radzieckie:

Wczoraj, w dniu 11 bm. rozpoczęły się 
obrady delegatów Kól Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiego, którzy przyby
li w liczbie około 100 z całej Polski.

W pierwszym dniu obrad, przewodniczą
cy Zarządu Głównego, minister Henryk 
Świątkowski, wygłosi! referat pt. „Słowia
nie a idea pokoju“ . Minister Świątkowski 
obszernie omówił rozwój pokojowej idei 
słowiańskiej, która odegrała ogromną roię 
w walce z faszyzmem.

Następnie delegaci poszczególnych kół 
składali sprawozdania ze swoich prac, pod
kreślając stały rozwój T-wa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej, wyrażający się we wzro 
śrie liczby członków, jak i ilości Kó).

100  gestapowców i SS-m anów
będz e sądzonych wraz z Hoessem

Nastąpiła nieoczekiwana zwłoka z pro
cesem b. komendanta Oświęcimia — 
Hoessa. spowodowana wydaniem przez 
Amerykanów w ręce władz polskich więk- 

,szej liczby przestępców wojennych, którzy 
powinni zasiąść na ławie oskarżonych ra
zem z Hoessem.

Lak jak w tej chwili sprawa przedsta
wia się, będzie to największy z dotychcza 
sowych procesów. Prócz Hoessa, odpo
wiadać będizie łprzed łN.T.W. jeszcze 100 
członków gestapo, SS i personelu obo- 

, zowego.
Wszyscy cl współoskarżeni transporto

wani są obecnie do Polski i trzeba będzie 
pewnego czasu, aby przeprowadzić prze
ciw nim dochodzenie i przygotować się 
technicznie do tak rozszerzonej rozprawy.

Proces odbędzie się dopiero w styczniu.

„Aą.ujtania“  zawinie również do jednego 
z portów francuskich, by zabrać na pokład 
członków delegacji francuskiej, radzieckiej 
i amerykańskiej.

Koia polityczne przewidują, że już w to
ku podróży poczynione będą daleko idące 
przygotowania do spotkania nowojorskiego. 
Na statku urządzono specjalne sale konfe
k c y jn e . Krążą nawet pogłoski, że na po
kładzie „Aquitanii“  odbyć się może już sa 
ino następne zebranie ministrów spraw za- 
grarrćznych Wielkiej Czwórki.

Koła urzędowe powstrzymują się jednak 
od odpowiedzi na pytania, czy ministrowi 
Bevinowi towarzyszyć będą w pódróży mi
nistrowie Mołotow i Byrnes oraz premier 
Bidault,

Jednakże nawet bez kompletu Wie1- 
Kie; Czwórki na pokładzie „Aąuitanii" od
będą s.ę zapewne ważne narady, przewidu
je się bowiem, że prócz ministra Bevina, 
statkiem tym udadzą się do Ameryki co 
najmnie; zastępcy pozostałych ministrów 
spraw zagranicznych.

P ro te s t p o lsk i w  B e rlin ie
p r z e c i w  w y s t ą p i e n i u  N e u m a n n a

W odpowiedzi na antypolskie wy
stąpienia przywódcy socjaldemokra
tów w berlińskich Neumanna Polska 
Misja Wojskowa w Berlinie wysto
sowała do Sojuszniczej Rady Kon
troli notę protestacyjną.

Wszystkie pisma niemieckie w 
Berlinie i na prowincji, z wyjąt
kiem prasy kontrolowanej przez

władze brytyjskie, przyniosły na 
czołowych miejscach komunikat o 
tej nocie.

W nocie tej zażądano wydania 
rozporządzenia w celu uniemożli
wienia w przyszłości publikowania 
wypowiedzi, obrażających który
kolwiek z narodów zjednoczonych, 
oraz ukarania winnych.

Lord Beveridge w obronie hitlerowców
Przywódca liberałów wrogiem denazifikacji

DERBY, 12.10. (SAP). Lord Beveridge, 
twórca brytyjskiego , planu społecznego i 
przywódca liberałów angielskich oświad
czył, że układ poczdamski anulował Kartę 
Atlantycką, gdyż postanowił zniszczenie 
niemieckich urządzeń portowych, rozmon
towanie niemieckich fabryk przemysłu wo
jennego i odcięcie przemysłu niemieckiego 
od rynków światowych, doprowadzając do

obniżenia standartu życiowego ludności 
niemieckiej.

Beveridge powiedział również, że dena- 
zifikacja jako postulat poczdamskiego u- 
ktadu jest również niezgodna z liberaliz
mem i demokracją. Wyrywa bowiem ze 
stanowisk odpowiedzialnych ludzi, którzy 
nie byli niczym więcej jak tylko nominan- 
tami partyjnymi.

Nowe dowody zbrodni von dem Bacha
270 zdjęć oskarża kata Warszawy

Delegatura Krakowska Komisji do' Bada
nia Zbrodni Niemieckich zabezpieczyła i 
opracowuje . niezwykle ciekawe materiały, 
dotyczące zbrodni popełnionych przez kata 
Waiszawy, generała SS von dem Bacha — 
Zelewsk.ego.

Wśród materiałów tych znajduje się 270 
zdjęć ilustiujących wysiedlenie w sposób 
barbarzyński ludności polskiej z powiatu ży 
wieckiego, a to z miejscowości Jeiesna — 
Sola — Ujście, dalej zdjęcia przedstawiają 
uroczyste wprowadzenie kolonistów nie
mieckich na „oszyczczone“  w ten sposób 
tereny i związane z tym uroczystości.

Na wszystkich niemal zdjęciach figuruje

von dem Bach, jako inicjator i opiekun tej- 
a’itcji. Zdjęcia dokonane byty przez hitle
rowską oiganizację kobiecą „NS Frauen- 
schaft".

W świetle tych oraz szeregu innych do
kumentów zeznania v. dem Bacha, złożone 
przed prokuratorem Sawickim w Norymber 
dze, w których przestępca ten twierdzi, iż 
z ludnością polską zetkną! się dopiero w 
powstaniu, okazują się z gruntu fałszywe.

Dokumenty zabezpieczone przez Komisję 
Krakowską, zostaną zużytkowane w zwią
zku ze staraniami o wydanie v. dem Bacha 
władzom polskim.

PRZYJĘCIA W MSZ
Wicedyrektor Departamentu Polityczne

go, dr Tadeusz Zebrowski, przyjął w dniu 
12 bm. charge d'affaires Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej, p. Gerald 
Keith.

w
Wicedyrektor Departamentu Politycznego, 

dr Tadeusz Zebrowski, przyjął w dniu 12 
bm. posła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego Bułgarii w Warszawie, p. Pa
wia Tagaroffa.

KOMISJE POSELSKIE KRN
Biuro Prezydialne Krajowej Rady Na

rodowej zawiadamia, że posiedzenia po
selskich komisji K-R.N. odbędą się w sa
lach Domu Poselskiego, przy ul. Wiejskiej 
Nr 4, według następującego pianu.

we wtorek, dnia 15 października 1946 r.
1) Komisja Komunikacyjna o godz. 10,
2) Komisja Rolna o godz. 10;
we środę, dnia 16 października 1946 r.
1) Komisja Komunikacyjna (II dzień po

siedzenia) o godz. 10;
2) Komisja Pracy i Opieki Społecznej 

o godz. 10;
3) Komisja Zdrowia o godz. 10;
we czwartek, dnia 17 października 1946 

roku — Komisja Przemysłowa o godz. 12.

Ustawa o ordynacji wyborcze!
ogłoszona w Dzienniku Ustaw
Ukazai się 48 numer Dziennika 

Ustaw R. P., w którym pod pozy
cją 274 ogłoszona została ustawa 
z dnia 22 września 1946 r., o Or
dynacji Wyborczej do Sejmu Usta
wodawczego.

Podatek od wynagrodzeń
bądzte zmenony

Jak się dowiadujemy Minister
stwo Skarbu opracowuje zmianę 
przepisów o podatku od wynagro
dzeń w kierunku uwzględniającym 
słuszne postulaty świata pracy.

Przewidziane jest m. inn. pod
wyższenie minimum wynagrodze
nia nie podlegającego opodatkowa
niu i złagodzeniu progresji podat
kowej.

Repatrianci z Ameryki
NOWY JORK, 12.10 (PAP). W najbliż

szych dniach odpłynie z Nowego Jo»'ku do 
Gdym pierwszy transpor* retairiantćw pcl- 
skicu z zachodniej półkuli. Składa się on z 
350 repatriantów z Meksyku i 28 repatrian
tów i Kanady.

NORYMBERGA, 12.10. (PAP). — Goe- 
ring i jego 10 towarzyszy pogrążeni są w 
głębokiej rozpaczy. Liczą oni w swych ce
lach śmierci w więzieniu norymberskim go 
dżiny dzielące ich od egzekucji.

Najbardziej zrozDaczony jest b. minister 
spraw zagranicznych Hitlera — Joachim

Ribbentrop. Rosenberg odmawia przyjęcia 
pociechy religijnej. Przemierza tam i napo- 
wrót swoją celę, jx>grążony w medytacjach.

Były „gubernator“ — Hans Frank modli 
sią w ekstazie.

Goering pal; bez przerwy papierosy i pa
trzy ponuro w przestrzeń. Od czasu do cza

Taktyka wypierania się i prowokacji
4  d z ie ń  p r o c e s u  c z ł o n k ó w  O P  i N S Z

Na wstępie czwartego dnia rozprawy 
prokurator złożył sądowi oświadczenie, 
stwierdzające, że niektóre wyjaśnienia o- 
skarżonych Drybsa i Kuchcińskiego, zło
żone podczas przewodu sądowego, są 
sprzeczne z wyjaśnieniami, . złożonymi w 
czasie śledztwa i noszą wyraźny charak
ter agitacyjno - prowokatorski, zgodnie z 
linią, przyjętą przez OP i NSZ. Prokura
tor wnosi o przesłuchanie w charakterze 
świadka oficera sekcji śledczej kpt. Ser- 
kowskiego na okoliczności śledztwa oraz 
przesłuchania oskarżonych w nieobecności 
pozostałych oskarżonych.

Sąd przychylił się do oświadczenia Pro- 
ku atora, po czym kontynuował rozpoczęte 
w dniu wczorajszym przesłuchiwanie osk. 
Kuchcińskiego. Oskarżony twierdzi, że z 
pracą konspiracyjną zerwał w czerwcu 
1945 r „  a spotkania późniejsze z członka

mi organizacji, a przede wszystkim Ostro- 
męckim, miaiy charakter prywatny.

Oskarżony jednak nie umie dać odpo
wiedzi na pytanie, w jakim czasie prze
kazał Ostromęckiemu 100. dolarów w zlo
cie. Pieniądze te byiy wydawane przede 
wszystkim na zapomogi członkom NSZ.
• Na pytanie, czy komenda główna NSZ 
wydala rozkaz, aby nie niszczyć Niemców, 
oskarżony wyjaśnia, że rozkazu takiego 
nie widział, stwierdza natomiast, że w 
czasie oswobodzenia przez Armię Czer
woną i Wojsko Polskie terenów polskich, 
rozkazu wystąpienia przeciwko Niemcom 
nie otrzymał.

Jako następny składa zeznania osk. Cie
cierski, który przyznaje się do przynależ
ności do NSZ oraz do sekcji wojskowej 
tajnej organizacji.

GOERING i S-KA W GŁĘBOKIEJ ROZPACZY
Mordercy milionów boją sią nadchodzące] śmierci

su ożywia się i powtarza, że w przyszło
ści będzie się mu stawiało pomniki.

Organizator niewolniczej pracy — Sau- 
cke1 — jest ogromnie podekscytowany — 
przyjxnnina zaszczute zwierzę,

Rudolf Hess — skazany na dożywotnie 
więzienie — zajmował się w sobotę tworze 
nie:n planów nowych Niemiec. Oświadczył 
on ieka-zowi - pvsychiatrze, że „Niemcy za 
lat 20 sianą się znowu wielką potęgą".

NORYMBERGA, 12.10. (SAP). — W so
botę upłynął jedenasty dzień od chwili ogio 
szenia wyroku w Norymberdze.

Kolo godz. 10 rano Jodl widział się po 
raz ostatni z żoną, Były szef sztabu gene
ralnego, ani jego małżonka nie zdradzali 
najmniejszego wzruszenia.

Speer nie kryje zadowolenia, jakim napeł 
nia go tak :ekki wymiar kary: 20 lat wię
zienia.

Juliusz Streicher prosił, aby rzeczoznaw
ca - psycholog przychodził do niego nao- 
statku, jx> dokonaniu codziennego obcho
du wszystkich innych więźniów, tak aby 

1 mógł się od niego dowiedzieć o stanie zdro 
wia i zachowaniu innych skazanych na 

j śmierć. Czyżby teraz jeszcze przejawia! 
się u niego sadyzm?

Von Papen — informuje rzecznik oddzia- 
łu bezpieczeństwa — jest w dalszym ciągu 
naszym najznakomitszym pensjonarzem. 
Nie otrzymał on jeszcze odpowiedzi na pro 
śbę swą o zezwo.enie 06iedlenia się w stre 
ile brytyjskiej.



....................................................  -  -

Naród polski dziękuje Kościuszkowcom
Przemówienie Prezydenta Bieruta. na ig U m  M * £ "
Witam Was, żołnierze i oficero- 

wie I dyw. im. Tadeusza Ko 
sciuszki. Składam Wam w dni sław
nej trzeciej rocznicy 1-ej Waszej 
bitwy pod Lenino słowa gorącego 
uznania w imieniu Rzeczypospolitej 
Wasz pełen chwały pochod bojowy 
w walce o wyzwolenie Ojczyzny 
spod przemocy dzikiego nałezdzcy 
hitlerowskiego, czci dziś cały Na 
ród Polski.

• Ewelina naszego wyzwolenia wą. oręż polski, zarowno w tej jak się podwaliną naszeg y  późniejszych bitwach az
i podstawą dzisiejszej wolności i me ^  w w i^  „  A rm ia  c —

PnUki.podległości Polski. .
Z pierwszej Dywizji Kościuszków 

skiei wyrosła 1 Armia Polska, 
która stała się trzonem dzisiejsze
go odrodzonego Wojska Polskiego. 
%} październiku 1943 r. I Dywi
zja Polska odbyła swój chrzest bo
jowy na polach bitwy pod Lenino. 

Męstwo i waleczność żołnierza.leruwsiucgw, - i Męstwo i ----~~ i .
NaP d W m . ofiarnym, -■ U k ie g o  olrryly nioamierlelnr, ■ ala-I n.cy.

szymi czynami _ poświęcenia 1 0 1 -  -

do chwili, gdy wraz z Armią Czer
woną żołnierz polski zatknął nad 
Berlinem sztandar zwycięstwa.

Składając dziś hołd tysiącom po- 
ległych na tym szlaku bojowym 
braci — pragnę wyrazić_ równocze
śnie gorącą podziękę w imieniu ca
łego Narodu Wam, Żołnierze Koś
ciuszkowscy, w dniu Waszej rocz-

Niech żyje na wieki w pamięci 
Narodu Wasz sławny czyn zbrojny, 
Żołnierze Polscy i Wasza wspania
ła rocznica!

Niech żyje Wojsko Polskie, budu
jące dziś wraz z całym Narodem 
trwałe zręby pokoju i podstawy na
szego nowego pochodu pokojowego 
kuR braterstwu, sprawiedliwości i 
wolności, ku nowym formom ogól
noludzkiego szczęścia i dobrobytu.

szymi czynam* }
haterstwa, a także i Potoka™ * f r ' 
decznej krwi, wytyczonym szlaku 
kroczył niezmordowanie żołnierz 
polski'ramię w ramię z żołnierzem 
Armii Czerwonej, walcząc z zac
ktym oporem wroga -  k «wdz !-  
stwu, któremu Naród nasz zawdzię 
cza swą wolność. W pochodzie -tym, 
uwieńczonym czynami niezatartej 
na wieki sławy -  P‘erws?a P y " L
zja Kościuszkowska wyróżnia ?
swą szczególną pionierską rolą i 
zasługą. Ona to daje  jeden z naj-

Żołnierze — których wyróżniła historia
¿ K B  Ł = K s d  U S Z T S S ig t
r ,v i i  i nadal tworzą historię nowych 

v  i  Pnlskieffo. to znajdzie- 
dziejów . f ^ ^ f ^ w s r ó d  zebranych 
my ,Ch tU’ "  , zieździe b. Żołnierzy 1 
w a r s z a w s k i e j r e c h o t y

IMSZ ° Z Z ^ Z  cale Wojsko 
hercu boiowmcyzasługą. Ona to da e jeaen z m jj Sctou N„ oM

p a T r io t S f  dla T ra jS ' ojczystego .  N i™ '“ » "
? sp™ni z narodem, który targał Mg « > « "* '•  ----------- ------roaem, j , *? ,
nrzez lata rozpaczliwie w kajdanach 

“ oc, okupanta hitlerowskiego.
P w Ł zys t, chlub, i złotym, zgło
skami w dzicjach naroęu wpisanj 
karta stał się czyn Zbrojny " j  
chodźstwa polskiego podjęty ofiar
nie i z najwyższym sapałem przê  
Związek Patriotów Polsk z
Ten czyn historyczny, zespolo y 
samoobroną i vvalką naro > P ¡e 
dzoną przez formacje Par V sta} 
i organizacje bojowe w kraju,

bohaterzy
Ojczyzny. dumą oddziały party-

Napelniają « ^ UDOWEJ, które
pterwsze podniosły sztandar w a lk i zbroj-

nC\Ve “wdzięcznej pamięci Narodu pozo
s ta ją  na zawsze bohaterskie oddziały

A  N ^ n i e  m o że  p r z e k re ś l ić  Ph lu b n y ^ H

S B J S S S ?  t ; X k t S lcw ySz e t S
fe - lo rm a c ji wojskowej szukali *
wrogiem niemieckim i  walkę ta ą P 

WG.Zęboko chylim y czoła przed heroicz-

Kościuszkowcy -  żołnierze demokracji
g  Przemówienie Marszalka Żymierskiego

r  I fcCiahW1™ j j korpus pancerny. W

nawiść do Niemca - okupanta wykorzy 
stana została przez szalbierzy politycz 
nych dla swoich celów, na szkodę Naro 
du Bliscy nam są żołnierze polscy, k tó 
rzy, walcząc przy boku arm ii angielskiej, 
g inęli za Polskę w  piaskach tobruckieh 
i w  innych krajach, a którzy po dzień 
dzisiejszy przez reakcję trzym ani są jesz
cze w większości swej, poza granicami

P°CZCIMY ZASŁUGI W SZYSTKICH  
POLAKÓW , KTÓRZY NIE SZCZĘma&T- 
1 I  K R W I W WALCE O WOLNOŚĆ. Ale 
z te j w ie lk ie j a rm ii bohaterów i bojow
ników  należy szczególnie wyrczmc ŻOŁ
NIERZY KOŚCIUSZKOW SKICH, ponie
waż wyróżniła  ich historia. Kościuszkow
cy wyróżniają się miejscem, jakie  zajęli 
w  h is to rii nowej Polski, rolą, jaką pe - 
n ili przy je j odrodzeniu, stanowią om 
symbol nowych dziejów Narodu Pol- 
skiego.

I  Dywizja, zrodziła się ona na przy ja 
znej nam ziemi radzieckiej, jako p ie rw 
sza zalążkowa jednostka A rm ii I  olskiej 
w Związku Radzieckim, z które j wyrosło 
dzisiejsze Wojsko Polskie. Ojcem i matką 
dyw iz ji by ł ZW IĄZEK PATRIOTÓW 
POLSKICH. Umundurował i uzbroił ją, 
nomógł w  organizacji i  wyszkoleniu
r z ą d  z w i ą z k u  r a d z ie c k ie g o

Historia dotychczasowa znała polskie

się jego losy. w .u u j --------- - -
du k rw i żołnierzy polskich w  dzieło w y
zwolenia i  świadomość, iż Niepodległość 
otrzymaliśmy jedynie z rąk sojusznika, 
musiałaby nas palić wstydem i  boleścią.

Bez D yw iz ji Kościuszkowskiej i  bez A r 
m ii Polskiej szanse dem okracji polskiej 
w dniach lipcowych 1944 roku byłyby po
ważnie zmniejszone. f
SŁUSZNĄ DUM Ą M Ó W IM Y O W K Ł A 
DZIE W OJSKA POLSKIEGO W W Y 
ZW OLENIE KR AJU  I  
WROGA N IEM IEC KIEG O , JE&LI DO 
W SZYSTKICH PRAW PO LSKI DO 
ZIEM  ODZYSKANYCH DOŁĄCZYĆ MO 
ŻEMY W A LK Ę  I  KREW  ŻO ŁN IER ZA 
POLSKIEGO, PRZELAN Ą NAD ODRĄ
I  N ISĄ, TO ZAW DZIĘCZAM Y TO PRZE
DE W SZYSTKIM  W AM  — KOSCIC SZ- 
KOWCY.

rze dywizji L osf ' ^ t '  ok0DV pod Lenino. vv - j f -g rzetelnego patnotyz-j N ie lic z n e  były s z e re g i
»“ “ '"dz iw  Was do boju miłość Ojczyzny, panowa W szeregach I D jJJ- lc mogły one z w a ż y ć  w  bojach, w  k  o^
Prowadziły was uu i pragnienie po- mu tkuJ nastap o pełne zjednoczenie
tęsknota za kraf e „ f  k\ ó rzy b mrokach zji od p o c * Ł ™ ’ niepodległość. Przycho
d zen ia  się z. walczy- w pracy t walw  o "  *  wychowa-
okupacji niemieckiej Polski.

MAJĄCEJ RAZEM Z A R M IĄ  CZERWO- 
NA W ALCZYĆ Z N IE M C AM I O WY 
7WOLENIE POLSKI, ŚW IADCZY O 
G ŁĘBO KIM  EPOKOW YM PRZEŁOMIE 
W STOSUNKACH POLSKO - ROSYJ 
SKICH. Dojrzał historyczny czas porozu
mienia polsko -  radzieckiego, w obliczu 
germańskiej nawały. . .

Nieliczne były  szeregi polskie mewie_ "_- ... kmantl \X7 K t f

H istoria -----*
w  momencie' formacje na ziemi rosyjskiej, ale ty lko

k o m . u s i k . w c y .  _
Witam serde,CZ“ p ¡Wjednostki odrodzone- gamMwany P^rat^ p ^  tym Wasza za j  D YW IZJI, JAKO  SOJUSZNICZE.I JE

żołnierzy najstarszej Jd^ ] WarszawSkięj j spohtej,„kościuszkowców. Wyście bo- | DNO STKI WOJSKOWEJ POLSK ,

«  w r s s ,4j , 2  ' 5

i d *  wiekopomnej „,‘g.nkm owl państwowe™« R »-

Pod L f - Ż -  - „ , c!^^dn iaT ym egdla losów c z u t e j .  szczególnie cha-
rakterystyczny rys, o którym uważam, na-

l6 W DywizjiWod° 1 począ'tku jej fo rm o w a ttj
panowała jtmosfera ^ zesl^ | ° chP i ^ 1-1 le mogły one i . w » , «
mu ' , ciê  ’ V " y nastąpiło pełne zjednoczenie > rych uczestniczyły m iliony żołnierzy. ALE 
Z]1 ° l Pv ?  w a L  o nTeJodleglość. Przycho- , Ł i E R Z  POLSKI ZA W A ŻY Ł N A  WY 
w PracY indzie■ różna wychowa- r o r ZE PRZEZ NARÓD NOWYC
dZ“i  m e l z S ,  przekonaniami, nawy- , d r 0 g  ROZWOJOWYCH. Pierwszy boj

s *  i i i k r b a S "  k s p  s  
^ r s B rs z x °  ¿¡ssst”  ‘
S i y C  naSd pow d."»  ¡0»  do deedowa- 

" “ Te”  S &  » c a l « . ,  i«  W * »  Ig *
wykonawcą woli narodu, s P ^ lo ,  ze 1 Dy 
wizja zasadniczo rozm się od «"dynskicb 
kontynuatorów pierwszo - brygadowy

t r Kolciuszkowcy, jak i wszyscy żołnierze

'T iS e ie  : * p 3 “ K  daisayói ^

« o t  ^

łączenia się

Bitwa pod Lenino stała «S Pj powrot. 
zwycięskim etf p®Tficic przelaną żołnier- 
nej, znaczonej utórą prowadził Was
ską krwią. Droga, ązal^ się słuszną,
obóz demokratyczny, do Uraju.
okazała się najkrótszą dr gą ierwsk p0. 

Powróciliście do ^  jakQ wy.
wróciliście me jako , ’ p 0jski z roz-
zwółiciele, powróciliście . w- w ręku.
winiętymi sztandarami z t ^  dzi| i ila
Przeiwaliscie Imię partyzantów,
Was od Waszych braci pa ywie(ka {
walczących w kp^ dn nia!i w  szeregi

J A  S ^ S S S S m t  «  bojach

Po raz pierwszy w  h is to rii żołnierze 
polscy, Kościuszkowcy, weszli do Ber
lina, jako zwycięzcy. Cześć Wam i  sła
wa za to. Chlubne tradycje Kościusz
kowców przejdą do skarbnicy najsw iet 
niejszych tra d yc ji Wojska Polskiego.
A  ja k i by ł stosunek ludzi orientacji lon 

dyńskiej do tworzenia się A rm ii Polskiej 
w ZSRR- Ludzie ci w  okresie, gdy waży
ły  się losy Stalingradu, a w ięc losy ca
łe j wojny, w yprow adzili arm ię Andersa 
ze Związku Radzieckiego, w  nadziei na 
klęskę wojenną A rm ii Czerwonej, odpła
cając judaszowym postępkiem za 
otrzymaną od Rządu Radzieckiego. 11VIE 
LU Z TYCH LU D Z I N IE  Z A JĄ K N IE  
SIĘ D ZIS IAJ, GDY M Ó W IĄ, ŻE Z A 
WSZE D Ą Ż Y L I DO JA K  N AJLEP
SZYCH STOSUNKÓW M IĘD ZY PO L
SKĄ A  Z W IĄ Z K IE M  R AD ZIEC KIM .

Utworzenie I  D yw iz ji panowie z lon
dyńskiego „rządu“  i  kra jowych jego eks
pozytur pow ita li stekiem obelg i  w y 
zwisk. Gdy propaganda Goebbelsa z.am- 
scenizowała słynną prowokację katyńską, 
chw ycili je j się dla zwalczania A rm ii Pol 
skiej w  Związku Radzieckim. Zaciąg do 
D yw iz ji uważali za zdradę narodową. Na 
zwanie je j im. Kościuszki określili, jako 
profanację. Taki to „pozytywny w kład 
w łożyli oni w  budowę Wojska Polskiego. 
Naród jednak, mimo te j propagandy, szyb 
ko przekonał się, że Kościuszkowcy to 
najodporniejsi żołnierze wolności. Naród 
otoczył ich czcią i  najwyższym uznaniem.

_ W* ...wrancłir IrlAPAW*
~  '¿ “ E t e  ' . K S M S w J S S r w S  1 T S * * «  I W * «  w yros ły  k ie ró w  
f f ‘, X  oarBoa ,ooo i Polsk, I u ,d r y  now e, Poiskl. W W - J P  - J

'tiuowi  ̂ -

. . .. .....  •• ^"reprezentowania W oj-j niepodległości ; rozwoju
S f  P o S T  w „S.orycznym « W *  | » ¿ f i  «  *
wy

Tadeusza Kościuszki 
Lenino, Warszawy i spoci

Berlina.
1 Dywizja im

dywizja spod Lenino, Jsynlbojcm
Berlina -  stała s?
siusznosci j  u obóz
i żołnierzowi polskiemu

^  W Momencie zak̂ « nc 7envOTej,r stało 

już^potężne Wojsko Polskie, dwie

narodowi
deniokra-

ł P! je t>omysinego __. kie
Zjazd Wasz odbywa s'ę.w Tno,^ fn" a,’kik 0 

dy wchodzimy w decydujący -
władzy ludowe i - swego a

Wy. iaim nełnoorawm obywatele ^ | X
kra hi. weźm iecie w m e^ na te w n do B

; O T e d an o c ^ y c V  sił demokracji

n°Ko5uszkowcy -  żołnierze demokracji 
polskiej — »»eh żyją.

ra legia u puuwaw — ,
Demokratycznej. Na tym polega his ory 
czna zasługa kościuszkowców.

W B ITW IE  PÓD LENINO GOŚCIU- 
S7KOWCY K R W IĄ  SWOJA WYPISY 
W A L I TRESC SOJUSZU POLSKO-RA
DZIECKIEGO, KTÓRY FORM ALNIE 
ZOSTAŁ ZAW AR TY W K W IE TN IU  UB 
ROKU JA K IE  R A C Z E N IE  U KŁA D  
TFN POSIADA D LA  POLSKI, N1Ł 
TRZEBA* D ZIŚ , A.l D O W O D Z I C I E  
PIET ŚW IADCZY O TYM  STANOWI 
c tr o  ZAJĘTE PRZEZ ZW IĄ ZEK  RA 

i D Z IEC KI WOBEC ATAKÓ W  NA NASZE 
GRANICE ZACHODNIE.

A rm ia  Polska w  Związku Radzieckim, 
k tó re j fundamentem była I  Dyw izja, w y
bitn ie przyśpieszyła zorganizowanie W oj
ska Polskiego z chw ilą wkroczenia t
a rm ii na ziemię ojczystą. Gdyby nie było 

.. .  n^li-lrid? \ xj 7.wiazk«

nicze Kaury uuw^j * » . . A
s ta li zdemobilizowani, me przestali byc 
żołnierzami, pracując nad zbudowaniem 
takie j Polski, o jaką walczyli.

Walka trw a  nadal. SKO ŃCZYŁA SIĘ 
W PRAW DZIE W A LK A  Z N IE M C A M I 
O W YZW OLENIE POLSKI, LECZ NIE 
SKOŃCZYŁA SIĘ W A L K A  Z R EAKC JĄ 
O NOWĄ POLSKĘ

Nie przestały jeszcze działać i  szkodzie 
te elementy, które  rzucały k iody pod no- 
,rj D yw iz ji Kościuszkowskiej i W ojsku 
Polskiemu. Część z nich działa w pod- 
tiemiu. organizując dywersje i mordy, 
część, przybrawszy maskę demokratów, 
rozbija jedność narodu, upraw ia po litykę 
destrukcyjnej opozycji i szuka P ° m o c y  
u reakcyjnych protektorów na Zachodzie. 
AvL'rr7F ^N A  IC1I AKC JA ZBANKKU
t o w a ł a !  T A K I s a m  LOS SPOTKAŁ

•mii na ziemię ojczystą. Gdyby me y o TERAZ; FAŁSZYW YCH
D yw iz ji I A rm ii P o ls k ie j w Z w ią zk i l  KRACJ1. DOPOMCI 11VWIZ 11 A m u u »  *- --------- « ■ ,

R a d z ie c k im , zorganizowanie Wojska Pol 
skiego opóźniłoby się co najm nie j o rok 
i  naród nasz nie posiadałby zorganizo
wanego wojska w  momencie, gdy toczyła 
się wojna na jego ziemiach i  decydowały

I  TERAZ t  A Ł S Ł in  i  ' żLKONCOT
DEM OKRACJI. DOPOMOGĄ DO 1 1 x 0  
KOŚCIUSZKOWCY. Polska po jd /ie  na
przód po te j drodze, po k tó re j szli i idą 
nieugięcie bohaterscy, legendarni i  sławą 
okryci Żołnierze Kościuszkowcy.
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SOCJALDEMOKRACJA NIEMIECKA NA CZELE NAGONKI ANTYPOLSKIEJ
Lewica waha się między szowinizmem a realizmem politycznym

rowców, by zdławić nasze powstania ślą
skie. To ono skłoniło m iliony robotników  
niemieckich do głosowania na marszałka 
Hindenburga, k tó ry  z kolei powołał do 
władzy H itlera. P. Paul Loebe, upraw ia
jący dziś antypolską robotę na łamach 
prasy, wychodzącej w  strefie angielskiej, 
to jeden z grabarzy demokracji niemiec
kie j, jeden z tych, którzy pomogli dojść 
do władzy H itle row i.

demokraci natomiast zjednoczyli się z ko 
munistam i w  szeregach „P a rtii Jedności 
Socjalistycznej“ (SEDj.

To prawe skrzydło posiada smutną 
przeszłość i bardzo ciemną kartę  w sto
sunku nie ty lko  do Polaków, lecz rów 
nież i demokracji niem ieckiej. To ono — 
pp. Horsing i Ludemann, jeszcze dziś k ie 
ru jący z ukrycia  całą akcją antypolską— 
uzbroiło na Śląsku późniejszych h itle -

Nacjonaiści niemieccy zgłasza ą się
kiego m in istra  spraw zagranicznych jest 
sprzeczne z tym, cośmy dotąd uważali za 
pogląd sowieckiej adm inistracji wojsko
wej

Musimy zachować tymczasem pogląd, że 
sprawa ta może być wyjaśniona ostate
cznie dopiero na Konferencji Pokojowej“ .

W im ieniu CDU (U nii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej) w ystąpił z oświadcze
niem Ernst Lemmer, głosząc pogląd, że 
CDU jest za wydaniem wspólnego oświad 
czenia wszystkich p a rtii antyfaszystow
skich yr sprawie granicy wschodniej.

Rzecz jasna, że w tej akc ji popierają 
socjaldemokratów mieszczańskie, jawnie 
nacjonalistyczne partie  niemieckie. W 
dzienniku berlińskim  „K u r ie r“ , wycho
dzącym w  jednej z zachodnich stref oku
pacyjnych, zabrali głos, w  odpowiedzi na 
zapytanie redakcji pisma, czołowi przed
stawiciele tych stronnictw.

W im ieniu LDP (Liberalno - Demokra
tycznej Partii), przewodniczący tej partii, 
W ilhelm  Kuelz, oświadczył: „Jeżeli opu
blikowany tekst w yw iadu Mołotowa od
powiada faktom, to stanowisko sowiec-

Partia jedności socjalistycznej na rozdroża
wów reakcyjnej, h itlerowskie j spuścizny, 
że również w  P a rtii Jedności Socjalisty
cznej daje się zauważyć pewna n ie ja
sność poglądów na te sprawy.

Na zapytanie „K u rie ra “ , biuro tej pa r
t i i  dało podobno następującą odpowiedź:

Nie dziw im y się Loebom, K iilzom  i 
Lemmerom. Niczego innego od nich nie 
oczekiwaliśmy. Gorzej, że nacisk szowi
nizmu niemieckiego działa i na stronnic
two, które chce wychować na nowo na
ród niem iecki i w yzwolić go spod w p ły -

Nacjonalizacji ciężkiego przemysłu
domagają się robotnicy amerykańscy

Prasa niemiecka zgodnie skarży się na 
nieoczekiwane dla n ie j oświadczenie M o
łotowa, próbując pocieszyć czytelników 
tym, że sprawa niemieckich granic wscho 
dnich będzie ostatecznie zadecydowana 
na K onferencji Pokojowej. Niemcy liczą 
na zmiany na tej Konferencji, choć sta
nowisko radzieckie jest poważną przy
czyną ich obecnego niepokoju.

MoSotow unicestwia
nadziejo niem eckie

Publikowany w  b ry ty jsk ie j strefie so
cjaldemokratyczny „Spandauer Volks- 
b ia tt“  zamieścił a rtyku ł wstępny p t :  
„C iężki cios!“ W artyku le  tym  czytamy 
między innym i, że „m iliony  wysiedlo
nych Niemców żyły dotychczas nadzie
ją, że pó uspokojeniu nastrojów i  po u - 
staleniu w  ramach rozsądnego trakta tu  
pokojowego granicy polsko - niemieckiej, 
będą mogli powrócić na swą ziemię. Ocze 
kiw ania  te zostały unicestwione przez 
ostatnie oświadczenie m in is tra  Mołotowa. 
Wypowiedzi m in is tra  Mołotowa oznacza
ją  również ciężki cios, wymierzony prze
ciwko demokratycznym Niemcom“ .

Ale p. Loebe „żywi nadz ee"
W nieoficja lnym  organie socjaldemo

k ra c ji „Te legraf“ , wychodzącym również 
w  strefie b ry ty jsk ie j, ukazał się komen
tarz pióra Paula Loebego, b. socjaldemo
kratycznego prezydenta Reichstagu z o- 
kresu R epublik i W eimarskiej, w  któ rym  
autor zestawia przeciwstawne poglądy 
Byrnesa i Mołotowa w  sprawie granicy 
polsko - niemieckiej, stw ierdzając od sie
bie, że „p rzy  ostatecznym rozwiązaniu 
tego problemu muszą być uwzględnione 
wszystkie fakty, które w  chw ili powzię
cia uchwał poczdamskich nie by ły  jesz
cze znane lub zostały pominięte“ .

Loebe wysuwa szereg takich rzeko
mych „fa k tó w “ , opowiadając m. inn., „że 
nasze ziemie zachodnie konieczne, jego 
zdaniem, dla wyżyw ienia Niemiec, „za
m ien iły  się w  step i nie przynoszą korzy
ści ani Polsce, ani Niemcom“ .

„W ie lu  po lityków  — oświadcza Loebe— 
zwróciło uwagę na to, że zepchnięcie i 
stłoczenie m ilionów  wysiedleńców na po 
zostałym teryto rium  niemieckim, na któ 
rym  nie mogą się oni wyżywić, mogłoby 
się stać chroniczną raną i niebezpieczeń
stwem dla całej Europy. Dlatego przyszła 
konferencja pokojowa nie powinna po
minąć tych szczegółów. Wszyscy Niemcy 
bez różnicy p a rtii żywią takie nadzieje“ .

Franz Neumann
obrzuca Polaków obelgami

Jeszcze bardziej prowokacyjne niż a r
tyku ł p. Loebego, było wystąpienie jego 
towarzysza partyjnego, przewodniczące
go socjaldemokracji okręgu berlińskiego, 
niejakiego Franza Neumanna na odbytym 
niedawno kongresie berlińskie j SPD. 
Kongres odbył się, rzecz jasna, w b ry ty j
skiej strefie okupacyjnej Berlina.

Przemówienia p. Neumanna według 
treści, podanej w  pismach, nie można ina 
czej określić, niż jako karygodne wystą
pienie antypolskie, które swą bezczelno
ścią i  antypolskością usunęło w  cień 
wszelkie dotychczasowe wystąpienia nie
mieckie podobnego pokroju.

Neumann oświadczył między innym i: 
„Z  w ie lk im  wzburzeniem przyjęliśm y 
wiadomość o owym fałszywym in form o
w aniu aliantów, jakoby ziemie wschod
nie zostały rzekomo opuszczone przez 
Niemców i ty lko  dlatego oddane zostały 
przez Związek Radziecki Polsce w  celach 
adm inistracyjnych“ .

„Podczas gdy w  Niemczech główni prze 
stępcy wojenni odpowiadają za popełnio
ne przez nich podłe uczynki przed trybu 
nałem międzynarodowym — m ów ił p. 
Neumann — obserwowaliśmy jak o k i l 
kaset kilom etrów  na wschód od nas dzie
ją się podobne przestępstwa, jakie  za
rzucane są słusznie oskarżonym w No
rymberdze i  które przypom inają nam po
gromy antyżydowskie z roku 1938.“

Te przestępstwa to, zdaniem p. Neu
manna, wysiedlenie Niemców z naszych 
Ziem Odzyskanych.

SfajtJcntanowskie tradycje żyją
Jak w idzimy, szajdemanowcy niemiec

cy występują jaw nie jako główna tuba 
niemieckiego rewizjonizmu. Piszemy wy 
raźnie: szajdemanowcy, gdyż w  dzisie j
szej socjaldemokracji niem ieckiej rządzi 
prawe skrzydło pa rtii, lewicowi socjal-

Dążeinie kapitalistów amerykańskich, do 
przejścia z produkcji wojennej oa pokojo
wą kosztem klasy robotniczej spotkało się 
z ostrym sprzeciwem ze strony mas pracb 
jących USA. liczne strajki i konflikty mię 
dzy pracodawcami i robotnikami wstrząsają 
ostatnio życiem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych.

Wśród robotników amerykańskich utwier 
dza się coraz bardziej przekdname, że roz
wiązanie zagadnień gospodarczych leży nie 
tylko w kompetencji kapitalistów i przed
siębiorców prywatnych, lecz zależy w dużej 
mierze od ingerencji państwa.

Poglądy te znalazły ostatnio odbicie na 
Jamach biuletynu prasowego Komitetu Wy
konawczego Kongrelsu Przemysłowych

Ostatnio bawił w Czeskich Budziejowi- 
caioh (stolica Czech Południowych), czecho
słowacki minister spraw wewnętrznych, 
Wacław Nosek, który przemawiaj na wiel
kim zgromadzeniu ludowym, zwołanym 
przez partię komunistyczną.

Minister Nosek omówił szeroko sprawę 
wysiedlania Niemców z granic Czechosło
wacji. Oświadczył przy tym, że proces ten 
zostanie niebawem zakończony.

Położenie włoskiego przemysłu staje się 
coraz trudniejsze. Gazeta szwajcarska 
„Neue Ziiroher Zeitung“ pisze, że/w  chwili 
obecnej włoskie fabryki papieru, wykorzy
stują z powodu braku surowca/ jedynie 30 
proc. swoich możliwości produkcyjnych. 
Ten sam brak surowca jest przyczyną obrni 
żenią produkcji sztucznego, włókna do 20 
proc. możliwości produkcyjnych.

Minister przemysłu ir handllu Morandi 
oświadczył, że perspektywy na rok 1947 
nie są dobre, gdyż przewidziany deficyt w

Związków Zawodowych (CIO), gdzie zosta 
ło poruszone zagadnienie unarodowienia 
podstawowych gałęzi gospodarki USA.

Dotychczas zarówno przywódcy Kongre
su Przemysłowych Związków Zawodo
wych jak i Amerykańskiej Federacji Pracy 
nie, zajmowali y/ tej sprawie . okreśipnęgp 
stanowiska.

Fakt, że sprawa, ta została poruszona 
na łamach amerykańskiej prasy 'robotniczej, 
świadczy o głębokich zmianach w poglą
dach robotników amerykańskich. Wysuwa
nie kwestii nacjonalizacji przemysłu jest 
nowym punktem w programie polityczno - 
gospodaiezym amerykańskiej klasy robot
niczej. (RAP).

Do kodica września br. wysiedlono 80 
proc. Niemców, czyli 2.674.000 osób. Wła
dze czechosłowackie starają s/ę, aby na. 
dzień święta narodowego Republiki tzn. 
na 28 października br. nic było już w Cze
chosłowacji ani jednego Niemca. W roku 
1938 przed Monachium zamieszkiwało Cze
chosłowację 3.324,000 Niemców. Obecnie 
jest ich już zaledwie 650.000. (RAP).

handlu zagranicznym wyniesie od' 600 do 
700 milionów dolarow. Przeciwdziałanie de 
ficytowi wymaga zwiększenia produkcji i 
eksportu.

Liczba bezrobotnych wynosi, według o- 
świadczeniia Morandiego, przeszło półto
ra miliona robotników. Bezrobociem dotkn»ę 
te są różne prowincje włoskie. Ilość bezro
botnych w Lombardii wynosi 300 tys,, w 
Wenecji 200 tys., Kampanii 140 tys. i Me
diolanie 135 tys, (RAP).

„Oświadczenie Mołotowa o ostatecznym 
charakterze granicy wschodniej nie zmie 
nia stanowiska SED w tej sprawie. Pra
gniemy, aby politycy alianccy doszli do 
porozumienia w  sprawie różnicy poglą
dów na sprawę zagadnienia granicy ■ 
wschodniej i aby w in terpretac ji uchwał • 
poczdamskich uw zględnili również inte
resy gospodarki niem ieckiej i narodu nie 
mieckiego“ .

Ton tej odpowiedzi jest spokojny, nie 
chuligański, jak  a rtyku ły  Loebego czy 
napaści Neumanna. Ale ton nie decyduje 
sam jeden. Decyduje treść. A  z treści ja - 
sno wynika, że chodzi o przyłączenie się 
do dążności rewizjonistycznych pozosta
łych p a rtii niemieckich.

Złą usługę oddają kierownicy SED 
sprawie własnej pa rtii, kap itu lu jąc w ten 
sposób przed naciskiem szowinizmu nie
mieckiego. Rozpętują siły, które skierują . 
się przeciwko n im  samym. Znaczna część 
działaczy SED zdaje sobie z tego sprawę.

Dopiero k ilka  dni temu Zarząd SED 
ogłosił oświadczenie, w  któ rym  pisze mię 
dzy innym i:

„SED zwraca uwagę na to, że próba ze ,, 
strony pewnych kół reakcyjnych, zmie/- 
rzająca rozpętać z zagadnienia granic 
wschodnich nową nacjonalistyczno - szo
winistyczną kampanię, może narodowi , 
niemieckiemu jedynie przynieść ciężkie 
straty.“

Zupełnie słuszne to zdanie. A le w  ta 
k im  razie po co w  tymże oświadczeniu 
SED znów robi niedwuznaczne aluzje do 
„PRZYSZŁYCH GRANIC“ , które ustali 
dopiero konferencja pokojowa, po co 
obiecuje swym zwolennikom, że będzie - 
walczyć o to, aby przy ustalaniu tych 
granic został wysłuchany „głos narodu 
niemieckiego“ , czyli, mówiąc po prostu, , 
głos pp. Loebe, K iilzów  i Lemmerów? 
Czy SED myśli, że takie kokietowanie 
szowinistów wzmocni jego pozycję w  sto
sunku do tych szowinistów, kiedy skoń
czy się ono nieuniknionym  bankructwem 
na konferencji pokojowej? Czy SED nie 
zdaje sobie sprawy, że jest to woda na 
m łyn Schuhmacherów, woda na m łyn an
glosaskiego wielkiego kapitału?

Rozsądne siowo ¿ednego z pism -EB
O ile  więcej ra c ji ma jeden z organów 

SED, pismo „Freie Presse“ , które oświad 
cza wręcz:

„Jasne jest dla każdego, że Polska, k tó 
ra w  ciągu swojej h is to rii tak często pa
dała ofiarą Niemiec (a Śląsk i Prusy 
Wschodnie stanowiły tu  zawsze bazy w y 
padowe) nigdy nie wypuści dobrowolnie 
ze swych rąk tych ziem. Mogłyby one 
jedynie być na nowo zdobyte przemocą. 
Któż jednak w  Niemczech pragnąłby żyć 
z myślą o nowej wojnie?... Trzecia wojna 
światowa skończyłaby się całkow itym  u - 
padkiem Niemiec.

Zrozumiałą rzeczą jest, że każdy czło
wiek kocha swą ojczyznę, kto  jednak w y 
świadczą większą przysługę przesiedleń
com — ten, kto świadomie kłamie, obie
cując m ilionom  nieszczęśliwych ludzi, iż 
będą oni mogli wkrótce powrócić do 
swych sadyb, czy ten, kto im  pełen od
powiedzialności pomaga w  znalezieniu 
nowej ojczyzny w  Niemczech?“

Uważnie obserwujemy to, co dzieje się 
w niemieckim ruchu robotniczym. Obser
wujemy, wychodząc właśnie z naszego 
stanowiska, stanowiska POLSKIEJ R A 
CJI STANU. Pragnęlibyśmy, aby w sześć 
dziesięciomilionowym narodzie niemiec
kim , graniczącym z nami nad Odrą i  N i- 
są Łużycką wzięły górę siły pokojowe, si
ły, walczące z szowinizmem, siły, które 
widzą szczęście swego narodu nie w  w o j
nach i zaborczości na zewnątrz, lecz w  
przebudowie wewnętrznej, w  likw id a c ji 
wstecznictwa niemieckiego, które zrobiło 
z Niemiec w yrzutka Europy. N iew ątp li
wie — właśnie SED jest ośrodkiem, k tó 
ry  może stać się kierow nikiem  tych sił.

A le właśnie dlatego, że tak jest, stw ier 
dzamy z tym  większym naciskiem: spra
wa uznania nowych granic'Rzeszy na 
wschodzie, sprawa przeciwstawienia się 
rew izjonizm owi niemieckiego szowinizmu 
jest zagadnieniem kluczowym, którego 
postawienia SED — jeśli nie chce stać 
się narzędziem odradzającego się faszyz
mu — uniknąć nie zdoła.

SED powinna jasno i niedwuznacznie 
— tak jak to uczynił szereg je j działa
czy — odgraniczyć się od kam panii rew i
zjonizmu niemieckiego, porzucić wszelkie 
dwuznaczne sformułowania i uznać nowe 
granice Rzeszy na wschodzie.

„ B .  —  V I  T A M ”
NAJSMACZNIEJSZA NOWOCZESNA PRZYPRAWA O WŁAŚCIWOŚCIACH

ODŻYWCZYCH I  LECZNICZYCH
zawiera witaminy grupy „B ", LECYTYNĘ, BIAŁKO i SOLE MINERALNE

Wyrób: Państwowa Fabryka Ekstraktu Drożdżowego w Szczecinie. 
Główny skład: Warszawa — Wspólna 44.

Sprzedaż detaliczna: Sklepy Państw. Przemysłu Spożywczego — Warszawa -  
Ul. Marszałkowska 81 — oraz kiosk wystawowy na wystawie Ogólno Krajowej 
Przemysłu Spożywczego — Warszawa — Koszykowa 55. 1-1654

Czesi pozbywają się Niemców
D o  k o ń c a  w r z e ś n i a  w y s ie d lo n o  8 0 ° | o

Dwa i pół miliona Włochów bez pracy
Okupach Angiosasów dławi przemysł Włoch
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Po uchwaleniu traktatu Bułgaria
Konferencja dyktuje warunki dla Wągier

„ ... ____ riw c ła™  się wnioskom o zm
PARY2, 12.10. (PAP). Dyskusją nad j P '1? ^

projektem traktatu pokojowego z Bulgą g 1 stany Zjednoczone zwróciły
V n a  konferencj, pokojowej -kończy a - f r * * * ^  znajdujące sę w ^
się o godz. 1,15 po poi nocy. W przecią
pu 3 i pól godzin przegłosowano wszyst 
kie artykuły traktatu i załączniki.

f f l  S 5 . '  ts» >  &%££
przyjęciem tego artykułu, a 1 V

ł °Wniosek grecki, przewidujący zakaz dla 
Bułgarii budowania fortyfikacji w P° 
pranicy greckiej, został uchwalony 12 gło 
fami pyrz ld w ko ] 6, przy 3 wstrzymujących

£i?Nas%^y°wniosek grecki, przewidujący

p r^w id u h c jWSP«CS  
na ochronę dla sojuszniczych towarzystw 
ubezpieczeniowych w Bułgarii, zostat od
rzucony 7 glosami przeciwko 6.

Drugi wniosek brytyjski, przewidujący, 
że Bułgaria ma zapłacić 125 milionów dą
brów  odszkodowań Grecji i Jug w 
otrzymał zwykłą a mekwalifikowaną więK

SZWśród innych klauzul gospodarczych
kwalifikowaną większość otrzyma ^w rn ^

f )  f f i  zdeponowane w ich bankach do wy-

SZVC, ¿OyDy owmy ^ cyniw«- 
mianie węgierskie znajdujące się w Nliem 
czech którego wartość wynosi .około 300 
milionów dolarów.' Delegat radziecki prze-

ciwstawia się wnioskom o zmniejszenie od
szkodowań. . . . . . . .

Po przemówieniu delegata brytyjskiego, 
przewodniczący, min. Byrnes odroczy! obra
j . .  n ń fm rrh  CHudzin WICCZOF-

Sztokholm liementuje
kłamliwe pogłoski

SZTOKHOLM, 12.10 (PAP). -  Sensacyj 
na prasa szwedzka zamieściła notatkę, ja
koby 20 szwedzkich marynarzy zostało w. 
ostatnim czasie zamordowanych w Gdan- 
sku. Ostatnią ofiarą miał być rzekomo pa
lacz Gavie, 60-letni John Binett.

Ministerstwo spraw zagranicznych Szwe 
cji zdementowało tę pogłoskę i oświadczy- 
lo, iż wiadomości jakie nadeszły od szwecz. < i   /-> .1.. .-i «i« u to c orlirtii a i a 'WTDrzcwodnuczący, min. Byrnes 1 io, iż w ia w m ^ i j«**— -------- , . .

aw konferencji do późnych godzin wieczór- ^ego konsula w Gdyni me uzasadniają w 
i L i®  niczym podobnych przypuszczeń. W wypad

 ̂ --------------- I i,., -ri-.iu.niftoio marvnflr7.v miało się staie do

Wdzięczność Bułgarii dla Polski
za łb r t ie  aa Konferencli Paryskiej

. , . , „ _• — ~r-AA ‘ K111 nr orcl/íi WVlfW
12.10 (PAP). — Nazajutrz po

przyjęciu ’ przez konferencję paryską pro
jektu traktatu pokojowego z buł
garski minister spraw zagranicznych Kmi- 
f Mw oraz minister finansów Stefanów od 
byli konferencję prasową i przedstawili 
dziennikarzom bułgarski punkt wldzema^ 

Minister Kulis zew stwierdź.!, ze dc.ega 
cia nie neguje odpowiedzialności za dawne 
rządy bułgarskie, lecz należałoby pamiętać, 
że naród, bułgarski ukarał juz głównych 
aoentow niemieckich. Następnie minister 
,nodkreślił iż Bułgaria n«e brata udziału w 
operacjach wojskowych przeciwko narodom 

jednoczonym na żadnym z frontów. I rze-

ciwnie, naród bułgarski wyłonił silny ruch 
oporu, a następnie rzucił całą swą armię 
przećiwko Niemcom.

Dzięki niezwykłym ofiarom robotnika, in
teligenta i chłopa, Bułgaria podnosi się go
spodarczo po wojnie i nieurodzaju ostat
nich lat. Nałożenie w chwili obecnej zby. 
wielkich ciężarów na Bułgarię, doprowa
dzić może do katastrofy gospodarczej i fi
nansowej. ..

Na zakończenie min. Kułiszew wyraził 
wdzięczność państwom słowiańskim, szcze 
golnie zaś Związkowi Radzieckiemu i Pol
sce za obronę Bułgarii na konferencji pa
ryskiejzjednoczonym na żadnym z J

Francja za iltugotrwalą okupacją siemiec
Hitfervzm i miliiarjzm iruszą być wyko zenions

' * _ , i militarvzmu niemieckiego przez d(

sokości 75 proc

S l i S i S i S

S rt v
P “£ V S l «  SK>w,.

^Następny mówca, gen. Smith,

p ™ . g<
wysiedlenie W g g rw  omówłł

Delegat uk5a,IJ®f ■ „ kiie Węgry mają
sprawę odszkodowań, J. w,nioskowi

*  i  zapłacić. Wystąpił o n rP ™ £ ™ ° 1  reduk-

■ ■ ”cn i “ sp “h i« i . ’» ¡ j- * »
tów szteirlinigów do 50 «w Ma-

Wspanialomy^lrKisc ^p  ̂ ^  jj

tiuilski — jest w tw y J kieszeni, a ni« do 
' odnosi się ona do wla J . • WSpain,ia-

cudzej. W tym co to
lomyślność państwo, które 
iest atak lotniczy • p.

Następnie ^ ^ H ^ ^ p o w k d z i a T  Ma-
naju „Pewne Państw P ^ f  setek j ty:
nuilski — położone w ® interweniować
sięcy rnil od Dunaju, P 8 1 na<jdunajskich 
w. sprawy, Tlotyezące, p- żeCTlugi na Duna- 
i mieszać się do ^ " ’Lddunfiskie, zażądały 
ju- Góyby Pan,st^  dróg wodnych w Wiel-
r f .f B u, ; J n s  a U « .  f . - * * « »  • *
burza oburzenia . . . nlenarnym

Na popołudniowym p o n to n  pP’emówie.
koffłfereincji paryskiej P , .  PBef)s!y wy
n;e wygłosił delegat . JC7echc)Siow0cja
rażając l  problemy granicz

Samolot ra k lłto w !
c ZVh$zy n iż  ilźwsĘk

i io tn  tPAP) Urzędnik brytyJ- 
LONDYN, 1 2 ^ ,  zaopatrzenia, które 

skiego Mmisterst ą badania w dziedzinach 
koordynuje wszy=tk ^  w listopadzie
rakietowych oświadczy , moi0tu. rakieto- 
odbędzie sl« próbny M  msf uzyskać szyb- 
wego, bez pilota, M y 
kość większą niż ' obsorwować będą

Podczas lotu samo t ° ^ ysokoici p.r ze- 
samoloty typu ..Moskitu - * prob-
szło 30 tysięcy stop. możności lą-
ny samolot rakietowy » b stratę
dowania, każdy lot pociąga 
jednego samolotu.

RFRLIN 12.10 (PAP). P o d se k re ta rz  sta- 
nuBEwe ^ancuskim ministerstwie spraw 
■/a granicznych oraz wysoki komisarz do 
spraw niemieckich Picrre Schneider Wygło- 
sił przemówienie do urzędników francu 
skich S o juszn icze j Bady^ Kontro i w Ber
linie w którym oświadczył, ze Francja 
dąży do trwałej okupacji Niemiec i kom
pletnego wykorzenienia resztek hitlery -

mu i militaryzmu niemieckiego przez de- 
nazifikację i rozbrojenie.

Jakby się nie ustosunkować do’ demo
kracji, budzącej się obecnie w Niem
czech nie można mieć jeszcze do niej 
zupełnego zaufania i musi upłynąć wiele 
czasu, zanim naród niemiecki będzie mógł 
korzystać z całkowitej wolności.

niczym ......_ > j
ku zniknięcia marynarzy miało się stanę do 
czynienia z ucieczkami.

Go nam daje
irtład handlowy z Włochami

RZYM, 12.10 (PAP). W dniu 10 bm. we 
włoskim ministerstwie spraw zagranicz
nych w pałacu Chigi, został podpisany 
układ handlowy polsko - włoski.

Układ obowiązuje na okres 4 lat. Pol
ska eksportować będzie do Włoch m. inn. 
węgiel, sadzeniaki, sole potasowe i as
falt. Włochy zaś ze swej strony dostarczą 
Polsce cynku, ołowiu, siarki, barwni
ków — dla przemysłu włókienniczego, ma
szyn tekstylnych, maszyn i narzędzi, in
stalacji dla kopalń, motorów, instalacji 
i aparatów elektrycznych, aparatów ra
diowych, maszyn do pisania itp.

Ankara bez komunikseji
ANKARA, 12.10 (PAP). -  Amgencja 

France Presse do.nosi z Ankary, iż na sku 
tek pożaru garażu miejskiego uległy zmsz 
czeniu wszystkie autobusy. Wobec tego, ze 

' miasto nie posiada tramwajów — Ankara, 
która rozciąga się na przestrzeni 10 km . 
pozbawiona została wszelkich srodkow ko
munikacyjnych.

p^ctoego wykorzenienia resztek hitleryz- J

Wy kryto organizacji faszystowską
M ira  sp o in o w a ła  krwawe z a jś m  «  Rzymie ya

nego i antysocjalistycznego.
„ 1 1___ «̂-TnrAC7W

RZYM 12.10. (PAP). Policja rzymska
wykryła organizację faszystowską podi n<r 
zWą „demokracji republikańskiej , 
rozwijała działalność ^  całym kraju

Aresztowano przywódcę te ,° f jJ ^ k a -

s -  o S « :^ T 4 k. ^ r
sprowokowanie zamieszek z okazji srodo 
wych manifestacji robotniczych w Rzymie, 
w trakcie których byty liczne ofiary W 
tvm celu wydelegowano na miejsce loO 
faszystów, polecając im sprowokowanie

Prowokatorzy rozproszyli się wsrod 
manifestantów. Niektórzy sposrod nich 
nosili uniformy alianckie bez dystynkcji. 
Każdy byt uzbrojony co najmniej w k i  
każdy otrzyma! pewną sumę pieniędzy, 
nrzecietnie od 500 do 1.000 lirów, nfor- 
macje powyższe zostały- potwierdzone 
przez premiera de Gasperi na ostatnim po 
siedzeniu Rady Ministrów.

faszystów, polecając im »P“ —  ,  .  ,  i ■

Dyktatura Salazara ma ssą ku końcowi
Wojsko przygotowuje nowy zamach

1 _  * ... . i. r7adnwi. wzywając do prze
TDNDYN 12.10. (PAP). Agencja Reu- 

f - „d o n o s i z Gibraltaru, że sytuacja w 
Portugalii po nieudanej rewolcie wojsko- 
P »; -lvdaieP się w dalszym ciągu me wy- 
^  itiinna Mimo oficjalnych oświadczeń,

rządowi, wzywając do przekazania całej 
władzy w ręce czynników wojskowych. 

NOWY JORK, 12.10. (PAP). Dziennik 
New York Times“ pisze, ze incydenty 

które miały miejsce w Portugalu były 
.zbyt nieznaczne, by można jê  nazwać po
wstaniem. Jednakże wskazują one, ze 
powstaje silna opozycja przeciwko Salaza-
rowi.

Żołnierze greccy przed sądem
za łączność z powstańcami

LONDYN, 12.10 (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że w Laryssie rozpoczął 
się przed sądem wojennym proces prze
ciwko członkom arm ii greckiej.

Na ławie oskarżonych znalazło ^się 4 o fi
cerów oraz 94 żołnierzy i podoficerów 
z 42 pułku greckiej drugiej armii, pod 
zarzutem zdrady. Są oni oskarżeni o kon
takty z powstańcami w Laryssie. Proces 
potrwa kilka dni.

Dziennikarz wydalony z Berlina
za podanie prawdziwej wiadomości

LONDYN, 12.10 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Berlina, że korespondent 
agencji „Francu Presse“ , Jaccjues Sou- 
verrain, k tó ry  u jaw n ił przedwcześnie po
stanowienie nadzwyczajnego posiedzenia 
Sojuszniczej K o n tro li w  Berlinie, na któ 
rym  omawiane były  podania o ułaskawia 
nia skazanych przywódców h it le ro w i 
skich, został w  piątek wydalony z N ie
miec. , .

Na rozkaz generała Koeniga, główno
dowodzącego wojsk francuskich w  Niem
czech, został on pod eskortą odstawiony 
do granicy francuskiej.

W kołach dziennikarzy zagranicznych 
w  Berlin ie, uważa ją  rozkaz generała Koe
niga za niesprawiedliwy. Zdaniem dzien
nikarzy obowiązek dziennikarski polega 
na dostarczeniu ważnych wiadomości w 
możliw ie najkrótszym czasie.

ności wojsko wysiosowu.u _____ ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

DŹTŚ REFERENDUM WE FRANCJI
T , « „.¡oiicie isartie wywalą rie zatwierdzenia projektu konstytucji Trzy wielki P a#****
paźdrJernika ^bęózie ^ ^ nja projektu

now^'konstytucji f w * us^ Jncuskie MRP 
Trzy głodne Pfrtl ludowy), socjaliści i 

(ruch re?ullK Srazem dysponują 75 proc. 
komuniści, kt°re ra niu KonStytucyj - 
mandatów w 7W0:enni ków do g o-
nym r S e m T o w e j  konstytucji >suwana za pr°jeKieri ,referendum.
do o d r W‘^ i azW zaw^owe oraz różne 
Poza tym zw,a- , noiityczne, jak: „Lr- 
mniejsze ^Front Narodowy',
ga Prawv p f S k i e j  Młodzieży Repubh - 
„Związek Frdncu 7 ' ¡Ja7ek Drobnych Han- 
^ f^ o ó w “’ -R ów n ież  wzywają wyborców 
k o w a n i a  za nową ><-styh.cją

p A c iw ko  p p # «  » » Ł ?  W »S - 
r v . « i ,  ‘ Republikanów
Ł t w y e h -  (Jaw»i radykale—1®

; " ' Y2; 12.,o. (p a p ,. r  * * * * * »
. L l r n ik a  odbędzie się re_e_ dwa ugrupowania nie mają poważniej

szych wpływów wśród wyborców 1 me; m°- 
„a  wpłynąć na wynik referendum. Nato
miast h/.y pierwsze partie -  PRL, Radyka 
łowię, i Degaulliści są finansowane_ przez 
wielkie trusty i banki i rozporządzają du
żymi funduszami na akcję propagandową.

PARYŻ, 12.10 (PAP). — W przeddzień 
(eferendum wicepremier Thorez, przywód
ca francuskiej partii komunistycznej, wy
głosił przez radio przemówienie do narodu 
francuskiego, stwierdzając, ze interes Frań 
cii i republiki wymaga odpowiedz» „tak 
na pytanie, dotyczące projektu konstytucji, 
uchwalonego przez Zgromadzenie Naro
dowe. .. - i - iUchwalenie konstytucji — powiedz.a. 
wicepremier — będzie odpowiedzią narodu 
tym ludziom, którzy spekulują na trudnoś
ciach w dziele uregulowania pokoju oraz

2 S ' a ' radZ w S k  Digaul* pragną” wciągnąć nas w politykę bloków, o
pinie jŁze

inspiracji monachijskiej. Naród francuski 
nie chce wyboru pomiędzy Wschodem i 
Zachodem. Żywi on wobec wszystkich 
swych sojuszników jednakowe uczucia 
wdzięczności.

Konstytucja nie jest tworem jednej tylko 
partii, lecz owocem wspólnych wysiłków 
opartych na kompromisie pomiędzy ludźmi 
dobrej woli, którzy chcieli zbudować dom, 
nadający się do zamieszkania dla wszyst
kich Francuzów.

Mówca zakończy! stwierdzeniem, ze u- 
chwalenfe konstytucji położy kres tymcza
sowości oraz rozproszy atmosferę niepew
ności i niepokoju, sprzyjającą awanturni
czym próbom wrogów ludu..

PARV2, 12.10 ,PAP). Premier francus
ki Georg«' Bidault., wygłosił przemówienie 
radiowe, w Którym wezwał naród do jchwa 
lenia w referendum niedzielnym nowego 
pfojektu konstytucji. Francja od 6 fet nie 
posiada ustabilizowanego ustroju i musi 
wreszcie wybrać parlament i rząd.
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ZAKŁADY CHEMICZHE W WAŁBRZYCHU
ro zp o czę ły  pe łną p rodukc ję

...............  — . « • t J_iiiJmr rtł.oirr.ni
W październiku ub. r. na skutek działań 

wojennych i rabunkowej gospodarki różne
go rodzaju „pionierów“  dzisiejsze Dolno- 
‘Tąskie Zakłady Chemiczne w Wałbrzychu 
przedstawiały jeden olbrzymi obraz znisz
czenia. Powalone budynki, — z maszyn _ i 
urządzeń destylacyjnych pozostały jedynie 
fundamenty, nawet przejścia między posz
czególnymi działami zostały zniszczone.

Fabryka przed wojną wchodziła w skład 
słynnego koncernu chemicznego !. G. Far- 
beniindustrie i posiadały następujące działy: 
oczyszczalnia gazu koksowniczego, oczysz
czalnia wody, produkcja syntetycznego al
koholu metylowego, syntetycznego toluolu, 
ksylolu, produkcji powietrza płynnego oraz 
destylacji benzolu.

Pnsdukca benzolu
Ze wszystkich tych działów możliwie za

chował się tylko ostatni tj. destylacji ben
zolu, który uruchomiony został natychmiast 
po przejęciu ze zdolnością produkcyjną: 
250 — 300 ton miesięcznie, przy _ stanie 
zatrudnienia 14 Polaków, 46 Niemców.

Dzięki remontowi i stałemu ulepszaniu 
warunków produkcji wydajność działu w 
ostatnim kwartale roku ubiegłego wyno
siła już 500 — 600 ton miesięcznie, a w
pierwszym kwartale hr. została podniesiona 
do wysokości 2.000 tys. ton miesięcznie.

Na początku 1946 r. zapadła ważna de
cyzja, która wpłynęła zasadniczo na bieg 
rozwoju fabryki. W styczniu na z jezdne 
dyrektorów Przemysłu _ Koksochemicznego 
postanowiono uruchomić nowy dział desty
lacji smoły koksowniczej, którą koksownie 
dolnośląskie produkują w ilości 2.200 —
3.000 ton miesięcznie.

Fabryka smoiy drągowej
Załoga fabryczna wraz z dyrekcją przy

stąpiła do pracy. Smoły koksowniczej znaj
dowało się podówczas w Wałbrzychu
17.000 ton. Surowiec ten zawiera tak waż
ne produkty jak: benzol, fenol wraz z kre
zolami, deje średnie i ciężkie oraz de j 
karbolowy. Oprócz tego po przedestylowa
niu smoły koksowniczej pozostaje jeszcze 
wiele produktów, np. smoły drogowe zastę
pujące asfalt i topniki mające szerokie za
stosowanie w materiałach izolacyjnych.

Przed kolektywem fabrycznym stanęło 
zagadnienie budowy specjalnej fabryki na 
pięć kotłów destylacyjnych o pojemności 
50 ton każdy oraz wyremontowania caiego 
szeregu odbiorników, pomp i  kompreso
rów. , . .

W lutym przystąpiono do usunięcia gru
zów, których wywieziono ogółem 2.000 t.

Pomoc czerwone; arm

Sytuacja naprawdę bez wyjścia. I dopie- pożyczył specjalny ciągnik artyleryjski 
ro dzięki pomocy udzielonej przez Armię „Staliniec 80“ , przy pomocy ktorego reior- 
Czerwoną można było rozpocząć pracę. | ty przetransportowano do Wałbrzycha. 
Sztab Armii marsz. Rokossowskiego wy-

Praca, jaką wzięli na siebie robotnicy, 
była naprawdę olbrzymia. Do budowy dzia
łu destylacji smoły zużyto 1.000 ton ce
mentu, 7 ton karbidu, 512 butłi tlenu, 800 
kg drutu do spawania, 1.500 kg śrub. Cy
fry te oczywiście nie wyczerpują wszyst
kich materiałów, dają one jednak pewne 
pojęcie o wysiłku, jaki musiano w tę pra
cę włożyć.

Trud polskiego robotnika i inżyniera, we 
poszedł na marne. W chwili obecnej pro
dukcja działu wynosi 1.500 ton smoły dro-auKC a aziaiu wynosi i .v w  ra i muwj -  - — r r  r ; , 7 ' ,  -
a owe i, a w przyszłym miesiącu podniesie 'przyczyn osiągnięć fabryk jest współpraca 
lie do 3 000 ton, oraz 100 ton oleju płucz- ! obu bratnich partu robotniczych PPR ; 
kowego. 'PPS- _____________________

Zwycięstwo roliotitików
Jasne jest, iż te osiągnięcia mogła o-

siągnąć załoga fabryczna doskonałe zorga
nizowana, oraz dyrekcja rozumiejąca odpo
wiedzialność swej pracy1 

Cakfadi

Kraków walczy z drożyzną

Dolno-śląskie Zakłady Chemiczne, liczą o- 
becimfe 382 robotników, w tyim tylko 12 
Niemców. Rada Zakładowa jest doskonałe 
zorganizowana. Raz na tydzień odbywają 
się wspólne zebrania rady i dyrekcji, na 
których omawiane są aktualne zagadnienia 
Zakładów.

Jedną z bezsprzecznie najważniejszych

W Krakowie w Zarządzie Miejskim od
była się z inicjatywy Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych konferencja, któ 
rej jednym z ważniejszych punktów była 
sprawa walki z drożyzną. Między innymi 
postanowiono, że wszyscy członkowie 
krakowskiego świata pracy będą wszelki
mi możliwymi sposobami zwalczać dającą 
się od pewnego czasu zauważyć, niczym 
nieuzasadnioną zwyżkę cen na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Prócz tego zwrócono się do Izby Prze
mysłowo - Handlowej, by ta ze swej stro
ny wpłynęła na kuplectwo i skłoniła ja 
do zniżenia cen do poziomu, jak i był w  
końcu ubiegłego miesiąca.

Czy ko ło  s io  potoczy?
Robotnicy czekają na decyzją w sprawie dziedziczki

Coraz mmi UNRRY
ulatnia się

Mówi stare przysłowie, że „fortuna ko
łem się toczy“ . To znaczy, że raz się jest 
na górze, raz na dole. Ale to nie odnosi 
się w żadnym wypadku do pani Zieliń
skiej. Pani Zielińska jest zawsze na gó
rze __ w każdym ustroju i w  każdych o- 
kolicznościach.

Pani Zielińska jest właścicielką piękne
go majątku Broniewo w pow. nieszaw- 
skim. W r. 1939 mąż je j uciekł do Rumu
nii, p. Zielińska pozostała. A że jak się 
rzekło fortuna nie zawsze kołem się to
czy, więc i pod okupacją p. Zielińskiej 
powodziło się dobrze. Majątek otrzymał 
co prawda administratora Niemca, ale pa 
ni dziedziczka została w nim buchalterką. 
Widocznie chwaliła sobie bardzo życie 
pod Niemcami, skoro postanowiła uciec 
z nim i przed zbliżającą się' armią polską 
i radziecką.

gdzie się miała podziać?) pani Zielińska 
zdobywa Się na tupet powrotu do Bro
niowa.

Broniewo jest już wprawdzie rozpar
celowane, ale fortuna nie zawodzi pani 
Zielińskiej i tym razem. Jak za „dobrych“  
niemieckich czasów otrzymuje posadę bu- 
chalterki, apartament dwupokojowy, słu
żącą do dyspozycji.

Robotnicy majątku są oburzeni. Pamię
tają dobrze jeszcze tamte „jaśniepańskie“  
czasy, kiedy pani Zielińska zwalniała z 
pracy tych, którzy się ośmielili nie poca
łować je j w rękę i nie pokłonić się w 
pas, pamiętają awanturę, która wybuchła, 
gdy któryś ze służby folwarcznej ośmielił 
się napić wody ze studni, z której czer
pała jaśnie dziedziczka.

Związek Robotników i Pracowników 
Rolnych wysłał do odpowiednich władz

Kradzieże towarów w przesyłkach 
UNRRA, które nadeszły do Gdyni w mie
siącu sierpniu, spadły z 1 proc. do 0,6 
proc- podczas gdy w miesiącu czerwcu 
i kwietniu kradzieże wynosiły 3 proc. 
Nowy system straży, opracowany przez 
UNRRA oraz miejscowe władze i milicję, 
dzielący teren na trzy strefy, okazał się 
celowy ł  doprowadził do zmniejszenia 
kradzieży.

Uzbrojona straż umieszczona na począt
ku i  końcu przejść do statków tworzy 
strefę pierwszą. Grupy, składające się z 
czterech uzbrojonych strażników, patrolu
ją teren przylegający do doków i  tworzą 
strefę drugą. W punktach zaś załadowa
nia na pociągi czuwa nad towarami uzbro 
jona straż i konwojuje je  do miejsca 
przeznaczenia.

Do strefy drugiej ma dostęp tylko per
sonel, potrzebny do wyładunku statków 
i to jedynie po uprzednim sprawdzeniu 
dokumentów.

Kradzieże w porównaniu z czerwcem i  
lipcem spadły o 67 proc. Metody zabez
pieczenia od kradzieży odnoszą się do naj 
bardziej ponętnych towarów i tych, k tó 
re ze względu na rozmiar opakowania, 
sprzeniewierzano z łatwością w poprzed
nich miesiącach.

Nie^uciekła daleko -  ale to już nie ze I rezolucję w sprawie pani. dziedziczki 
swojej winy. Zmuszona do powrotu (bo | Czekamy na odpowiedź.

„C H Ł O P S K A  D R O G A “
T Y G O D N IK  P P R  O D A  W S I

Jednocześnie zakrzątnięto się koło kot
łów destylacyjnych tzw. retort. Retorty te 
o wadze 30 ton każda należało przywieźć 
ee zniszczonej fabryki w Muchoborze pod 
Wrocławiem. Trudności transportowe były 
olbrzymie ze względu na brak ciągników, 
transport zaś kolejowy nie wchodził w ra
chubę, ponieważ n ie , było odpowiednich 
wagonów. __

0 PEWNE!  RECENZJ I
i niektórych przyjaciołach p. Mikołajczyka

L ga Kobie! w Puławach
Koło Społeczno - Obywatelskiej Ligi Ko

biet w Puławach liczy zaledwie 142 człon
kiń, mimo to jednak rozwija się i działal
nością swoją obejmuje coraz szersze krę-

g lOstatoo€ z S o  otwarte tu przedszkole. 
Potrzebne na ten cel fundusze Liga Ko
biet uzyskała z kilku imprez. W przedszko
lu przebywa obecnie około 40 dzieci, bą to 
przeważnie sieroty lub półsieroty. Tu zna
lazły dom, opiekę, której były pozbawione.

Prócz tego Liga Kobiet opie-kuje się i in- 
nymi dziećmi, będącymi poza przedszko
lem oraz kobietami ciężarnymi, dla których 
wystarała się o dodatkowe wyży
wienie. iz).

Z ja z d  R . T .  P . D -
Po blisko dwuletniej działalności powo

jenne i RTPD, zwołano we Wrocławiu trze- 
d  ogólnopolski zjazd delegatów. Obrady 
zagaił prezes Zarządu Głównego ob Ze- 
mis, po czym zespoły dziecięce wystąpiły 
w sztuce scenicznej pt.: „Dolny bląsk
Warszawie“ . , , , .___ _

W drugiej części obrad przewodniczący 
zjazdu ob. Zemis scharakteryzował Ogól
ny dorobek dotychczasowej działalności 
RTPD w Polsce, a specjalnie na Dolnym 
Śląsku. Dzisiaj RTPD obejmuje sieo-ą 
swych placówek cały kraj. Dzieci mają za
pewnioną opiekę i odpowiednie wychowa
nie Nie może być uoośledzonych, głodnych 
i opuszczonych. Każde dziecko winno mieć 
prawo rzeczywistego obywatelstwa.

„Gazeta Ludowa“  zgorszyła się moim 
ostatnim artykułem. Polemista z „pisma 
dla wszystkich1 usiłuje zbyć moją anali
zę poglądów mikołajczykowskiego lon
dyńskiego „Green Banner“ , przepraszam 
— „Zielonego Sztandaru“  — jako po
spolite nieporozumienie.

Pismo to zamieściło w grudniu 1942 r. 
recenzję z książki jakiegoś Anglika... — 
tłumaczy „Gazeta Ludowa“  swój bratni 
organ, wyjaśniając, że nie można P -L 
obciążać odpowiedzialnością za poglądy 
angielskiego autora; przedrukowano, gdyż 
to „jest przyjęte przy omawianiu książek .

Panowie z „Gazety Ludowej“  chyba 
nie posiadają numeru. Na pierwszej stro
nie. na cztery szpalty bezpośrednio pod 
nagłówkiem umieszcza się recenzję pLy“ 
ba tylko w pismach literackich, ale nigdy 
politycznych. Na tym miejscu daje się 
materiały polityczne. „Zielony Sztandar 
nie tylko omawiał książkę p. Reddawaya, 
ale z NIĄ SIĘ SOLIDARYZOWAŁ

Cytujemy tylko jedno zdanie: „Książka 
ta jest wyrazem zrozumienia roli Bałtyku 
dla Imperium Brytyjskiego... Książka wy 
jaśnia opinii angielskiej zagadnienie Bał
tyku“  — oświadcza „Zielony Sztandar .. 
Komu chce anonim z „Gazety Ludowej 
wmówić, że chodzi o recenzję, a nie o 
ZDANIE WŁASNE redakcji londyńskiego 
pana - mikołajczykowskiego organu?

Tyle do zagadnienia głównego. Ale 
„Gazeta Ludowa“  podsunęła nam uwagę 
drugą uboczną — nie mniej ważną. Rzu- 
cone przez nas nawiasem zdanie o osobli
wych sojusznikafch „federacyjnych p. 
Mikołajczyka „Gazeta Ludowa“  wzięła 
za cel długiego wywodu, w którym us,- 
fuje zapewnić czytelników, że w tych fe- 
deracyjnych planach chodziło po prostu o 
ulepszenie hodowli żywca, melioracje, 
spółdzielczość itp. bardzo pożyteczne i 
zgoła nie faszystowskie rzeczy.

Służymy personaliami.
Ze strony czeskiej występował w tych 

pertraktacjach przede wszystkim p. Osu- 
ski. „Zielony Sztandar“  pisze o mm na

innym miejscu, że „w  oparciu o społecz
ne czynniki z dobranym zespołem ludzi 
ze strony czechosłowackiej i polskiej 
ORAZ NASZYCH ALIANTÓW przygoto 
wuje zręby dla czechosłowacko - polskiej 
unii“ . Ten sympatyczny partner p. Miko
łajczyka był posłem czechosłowackim w 
Paryżu z ramienia... HACHY. Potem zna 
lazł się na emigracji londyńskiej, gdzie 
tworzył tzw. „Narodni Vybor“ , faszystów 
ską grupę rozbijacką PRZECIWKO de
mokratycznemu rządowi koalicyjnemu, 
kierowanemu przez Benesza. Większość 
działaczy tego „Vyboru“  wylądowała o- 
statecznie U JAWNEGO FASZYSTY 
PRCHALI, spiskującego obecnie w Lon
dynie przeciwko Republice Czechosłowa
ckiej.

By! tam również p. Fajerabend, cyto
wany przez „Gazetę Ludową“ . Przedsta
wiciel reakcyjnego skrzydła agrariuszy, 
pfezes obszarniczego „Syndykatu Zbożo
wego“  znany był jako PROH1TLERO- 
WiEC. Atakowano go szczególnie, gdy w 
r. 1937, kiedy Trzecia Rzesza już wyra
źnie grozifa Czechosłowacji, udał się na 
święto „des deutschen Bauernstandes“  do 
p. Darrego. Ministrem został nie u Bene
sza, lecz po jego ustąpieniu, po Mona
chium. Dłuższy czas był również mini
strem u HACHY. Ten zaciekły reakcjo
nista, którego nienawiść do ruchu robot
niczego zaprowadziła na pewien czas na
wet do kolaboracji z Niemcami to, zda
niem „Gazety Ludowej“ , honorowe, w 
sam raz, towarzystwo dla p. Mikołajczy
ka. Doprawdy, Boże ochroń mnie od mo
ich przyjaciół...

Dalej.
Przedstawiamy drugiego „przedstawi

ciela chłopów“  — tym razem jugosiowian 
skich. „GEN. MICHAJLOWiCZ -  o-
świadcza „Zielony Sztandar “ z 15 marca 
1943 r. — stal się LEGENDARNYM BO
HATEREM JUGOSŁOWIAN... Jego imię 
stalą się bojowym zawołaniem wszyst
kich, symbolem niepodległego ducha i mi
łujących swą ojczyzno Serbów, Chorwa-

tów i Słoweńców“ . Mocno powiedziane, 
zwłaszcza, jeśli uwzględnić, że „symbol 
niepodległego ducha“  okazał się tymcza
sem zależny od n!emieckiego sztabu 
generalnego. Winszujemy p. Mikołajczy
kowi towarzystwa — towarzystwa, w 
którym, podkreślamy, umieściło go jego 
własne pismo...

A może chcecie państwo kogoś inne
go? Przyjaciela p. Mikołajczyka, chor
wackiego reakcyjnego działacza Maczka, 
współpracującego ze zdrajcą i pachołkiem 
niemieckim Paweliczem. Warto przypom 
pięć, że p. Maczek pozostał legalnie w 
Chorwacji przez cały czas okupacji nie
mieckiej i przezornie wycofał się ze swej 
ojczyzny wraz z wojskami niemieckimi...

Kogo wyliczać jeszcze? Węgrów? Al- 
bańczyków? Bułgarów? Greków? Kubek 
w kubek to sarno towarzystwo. Trzeba 
oszczędzać miejsca.

Ale jednych sojuszników należy, sko
ro już o tym mowa, zwłaszcza dzisiaj, 
przypomnieć pismu p. Mikołajczyka.

„Zielony Sztandar“  z 24 grudnia 1942 
r. donosi:

„Pisma litewskie omawiają koniecz
ność utworzenia rządu litewskiego na e- 
migracji. Zdaniem tych pism jedyną prze 
szkodą do spełnienia tego postulatu jest 
stosunek Anglii i St. Zjedn. do Rosji, któ 
ra stoi na stanowisku, że komunistyczny 
rząd litewski w Moskwie jest jedynym 
przedstawicielem Litwy. Alianci, nie uzna 
jąc stanowiska Rosji, niemniej nie zga
dzają się na utworzenie rządu „Wolnej 
L itwy“ .

Prawda, jaką ciepłą sympatią tchnie z 
tych słów. Sympatią do kogo? Do faszy
stowskich grupek bałtyckich, grupek, 
które usiłowały prowadzić na londyńskim 
gruncie prowokacyjną robotę, skierowa
ną przeciwko ZSRR. Pana-mikoiajęzyko
wy „Zielony Sztandar“  od razu otoczył ich 
swą czułą opieką.

Doprawdy, po co panowie z „Gazety 
Ludowej“  ciągnęli mnie za język?

A. KUB.
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Teatr inteligencji polskiej
^  _____ Miałam możność UWV
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7hvt często w ciągu minionych dwu

kich związków ze współczesnością.
Zacień z wielkich problemów żaden z tra

gicznych koni iktów, które Prze^ a{°a *rp0' 
łeczeństwo nie byl podjęty p -

Nie mieliśmy nawet mczasem
czesnego ideowego tea.ru. y 7 , '

z ? ?  wnizCyduŻf jna&PsceWie  telaloJ w trady
cjach naszej fu to ry ,

w S a T z y  Wyspiańskiego, i  od prote- 
stanekicl^sztuk Reja, od „Odprawy podiów 
greckich“  Kochanowskiego. ,
g Jesteśmy na pewno dobrze przed świtem 
nasze i rewolucji umysłowej. Nowym treś
ciom ideowym daleko do upowszechnienia.
To stwarza reatną potrzebę teatru ideowe- 
tro teatru który z natury swej pozwala na 
DrzvkkcOje konkretnych ludzkich losow 
rozważyć drogi i kierunki przewrotu umy
słowego rewolucji ideowej, która musi 
przyjść w Polsce przebudowanej gospodar

CZToleżPtrzeba jako ważną w historii kuk 
turalnej współczesności «notować dMę 
rr./noczecia sezonu w łódzkich teatracn 
(Woiska i TUR), kierowanych przez Leona 
Schil era, sztukami Stegna .0 tw^ Sl̂ o °  
„Wielkanoc“ i Adama Ważyka „Stary owo

*  Sprawozdanie zacząć trzeba, t e «  tuki te 
wprawdzie nie wyłącznie, ale przede wszyst 
kim stanowią rachunek zagadnień i ko n i«  
tów polskiej inteligencji. _ ■

Należy żałować, iż ciągle jeszcze n.e_ ma 
mv teatru który by w sposob pełny i do- . 
skonały poruszył konflikty wewnętrzne wsi j 
i środowiska robotniczego, w którym by 
chłop lub robotnik nie występował gotowy 
i określony jako statyczny świadek ludz
kiego łamania się inteligenta ale w którym I 
sam ujrzałby swój los ludzki., me gotowy, 
wynikający z walki. Należy żałować, ze 
ciągle jeszcze nie mamy teatru, który by 
chłop i robotnik uznali bez zastrzezen^za 
swój. Ale dlatego właśnie tym goręcej trze 
ba oowiitać pierwsze pionierskie kroki, k i 
re ^zrobił Schiller na drodze stworzenia 
istotnie współczesnego teatru w EkS J. 
7«;laszcza że dziś Z przyczyn pozaarty- 
sWcznych' publiczność teatralna rekrutuje 
K  p S e  wszystkim spośród mtehgencj,.

miJakCZpao i  działem, to co pozwalało omó-

<*.“ .’t^ n n T p « , 5TS L

K f . ik t iw  ¿ » ? » i « Ł
mówią o sprawach, Y inteligent,
rami czy ^ r e w  *y)e otwinowskiego

«.s= ., ( ¡ S a  i
dramatu noszą ^ z ™  P

S S i °  ” rm , p rw " « y ' * * '

złamania form ujarzmienia: politycznego 
ekonomicznego. To też w sztuce Otwinow 
sktego wiele mówi się o wielkich patronach 
walki o swobody polityczne w Polsce: Kolią 
ta iu i Kościuszce.

Dramat sam zaś dotyczy oporu wobec 
najgroźniejszej formy pogardy dla czlo- 
wieka — faszyzmu niemieckiego. W poszu
kiwaniu ostatecznych najpiękniejszych, ale 
i najgroźniejszych konsekwencyj swego 
humanitaryzmu autor wprowadza nas w

k« S ” i $ W, & W .  r ^ r y w a
sie w małym miasteczku polskim wiosną 
iq4-> r gdv Niemcy mordowali bezbronną 
ludność’ żydowską zamkniętą bez_ ratunku 
w ghettach. Na tle powstania Żydów, prze- 
hiiaiacvch sie przez mury ghetta ku lasom 
widzimy czterech typowych inteligentów 
Dolskich wciągniętych w tę _ sprawę. Jeden 
\  »eh musi zmierzyć swój antysemityzm 
nieświadomy nieuchronnych konsekwencyj 
każdej pogardy i nienawiści do jakiegokol
wiek człowieka z barbarzyństwem nwraec- 
pici czynnej pogardy dla człowieka obcej 
risv czy narodowości. Dwaj mm muszą 
zmierzyć swój niezaradny .humanitaryzm 
siów i dobrych chęci z jedynie godną czło
wieka koniecznością pomagania ^szczu 
mu przez pogardę i nienawiść tylko dlate
go że jest człowiekiem, że budzi w nas 
ludzkie uczucia, któremu pomaga się wbrew 
ekowf wbrew tchórzliwej rozwadze, wbrew 

S M  myśli przede wszystkim o sobie, 
T  zgodzie z' nie zawsze naturalnym obo
wiązkiem sprostania godności ludzkiej. 

Ostatni wreszcie musi zmierzyć swój

ideał postępu wyrastający ze zwycięstwa 
siiy rozumu nad przesądami z historyczną 
formą jego realizacji przez zorganizowaną, 
rewolucyjną walkę, a .nie jedynie przez star 
cle idej i dyskusję niespokojnych umysłów.

Ta bogata problematyka zamknięta jest 
w doskonałym widowisku. Jego forma in
scenizacyjna wzrasta z schillerowskich tra- 
dycyj teatru monumentalnego. Mamy przej 
mujący patos scen zbiorowych, obok bar
dzo człowieczej i serdecznej nieporadności 
tych rzetelnych ludzi zbłąkanych w lunach 
niespodziewanych pożarów, w grozie wy- 
strzałów i z®męcie własnych uczuć od ięku 
do miłości.

Sztuka młodego autora plastyką i  praw
dziwością postaci potrafiła sprostać wska
zanej wyżej wysokiej i ambitnej problema
tyce. Zastrzeżenia budzi — zbędne, jak się 
zdaje, uzupełnienie zwartej i  dramatycznej 
całości: prologu i dwu pierwszych aktów — 
ostatnim. , .

Dramat właściwie jest w peini rozegrany 
w dwóch pierwszych aktach, wszystko się 
tam dokonywuje co się stać powinno. Akt 
trzeci wprowadzany został, jak rozumiem, 
po to, by pokazać, iż tragedia walki żydow
skiej na ziemiach polskich ma swe chro- 
iiiologicz.ne przedłużenie w tragediii polskie- 
go powstania. Lecz to nie uchroniło sztuki 
od wyraźnego spadku nacięcia dramatycz 
nego w tej ostatniej odsłonie.
‘ Jeszcze szerszy krąg spraw obejmuje 

dramat Ważyka. Napisany w ostatnich 
dniach wojny tematycznie dotyczy faktu 

1 zadokumentowanego reformą rolną zfł® 
| cia z areny życia narodowego ostatnich

Działacze ludowi przeciw HKW PSL
Rgzlam w Olsztynie, Jędrzejowie i w poznańskim

nnz.nańskie Franciszek Grcby, b. prezes PSLJak wiemy województwo poznańskie 
było przed wojną główną bazą operacyj
ną P. Mikołajczyka. Nie gdzie indziej, ae 
właśnie tutaj zwolennicy P. Mikołajczyka 
opuścili demonstracyjnie w r. 1935 jeaen 
ze zjazdów chłopskich, który domagał się 
przeprowadzenia reformy rolnej.

Ferment istniejący od k ilku  miesięcy 
w PSL i odchodzenie od p. Mikołajczy
ka elementów demokratycznych w całym 
kraju — stosunkowo najmniejsze dotych
czas rozmiary przyjmowało w wojewódz
twie poznańskim. Niemniej ostatnie wy
padki na terenie poznańskiego i Ziemi 
Lubuskiej dowodzą, że i na tamtym tere 
nie wpływy PSL zaczynają topnieć

Franciszek Grcby, b. prezes PSL na 
powiat obornicki, Jan Szymurski, b. pre 
zes PSL w Bukowcu Górnym — oraz do
tychczasowi członkowie PSL, Konrad Ko
złowski — starosta powiatowy w Śremie 
i wiceslarosta w Gorzowie mgr Józef 
Rozmus.

w  Olsztynie po wystąpieniu z tamtej
szej organizacji PSL działacza ludowego 
Górnickiego, ukonstytuował się ostatnio 
zarząd wojewódzki „Nowego Wyzwolę 
nia“ . — „Nowe Wyzwolenie“  liczy tam 
już ok. 50 członków rekrutujących się z 
byłych zwolenników PSL.

Sensacją ostatnich dni jest „rewolta“  
w Jędrzejowie, gdzie cały były zarząd 
powiatowy PSL na czele z ob. ob, Mro-
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He kosztuje a ile powinno kosztować
Mimo dobrych połowów —  ryby są drogie
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__ nienormalną“ . Zdawałoby się, ze wo
bec”  niebywale obfitych połowow, jakich 
nie pamiętali najstarsi rybacy, przeciętny 
śmiertelnik będzie się mógł najeść do syf i  Tymczasem połowy połowami a 
ceny cenami. Ryby jak były drogie, tak 
pozostały drogie, a „szary człowiek , 
którego ciągle zachęcamy, by spożywał 
te dary natury, może je tylko oglądać

PrrdzieZyprzyczyna tego stanu rzeczy? 
Według ustawy istniejąca w Łodzi Cen
to la  Obrotu i Przetwórstwa Rybnego ma 
prawo sprzedawać detalistom ryby * 20

proc. zyskiem — detaliści zaś mają z ko
lei prawo do 30 proc. zysku. Czyli cena 
ryby w drodze od rybaka do konsumen
ta powinna wzrosnąć o 50 proc. W rzeczy
wistości jednak wzrasta znacznie więcej 

Przeprowadzona pewnego dnia przez 
Brygadę Ochrony Skarbowej lustracja 
sklepów dala niespodziewane wyniki. Oto ( 
w sklepie prowadzonym przez Centralę 
kilogram ryby kosztował o 12 zł drożej 
niż pozwala na to przepisowa cena.

Dyrektora Centrali Wacława Porczyń
skiego pociągnięto do odpowiedzialności. 
Może będzie to dostateczną nauczką dla 
innych- iZ), sprzedawać aeiauswm -  —

f  byłym pałacu obszarnika
otwarto Robotniczy Dom Kultury

. . ... „  w  P nariii m>li.tvcz.nych, zv

warstw szlacheckich. Miałem możność uwy 
datoić artystyczne, literackie zalety tego 
utworu w mojej recenzji wydania książko
wego drukowanej w „Kuźnicy“ zimą 194o.

Akcja „Starego dworku“  rozgrywa się
na wsi wiosną 1944 roku. ............

Autor pokazał bardzo przenikliwie i bez
litośnie, ale przecież z całą intelektualną 
uczciwością „los historyczny dworu i po
zycję moralną średniego ziemiaństwa w. 
sprawie narodowej, w koflijlikeie między si
lami reakcyjnymi, które tłumiły albo mo
derowały walkę z okupantem, a silami po
stępowymi, które ją rozpalały . .

W sztuce tej, dorzuca autor w swoich 
uwagach drukowanych w programie teatral 
nym, nie idzie... o żadne rozdźwięki poli
tyczne między poszczególnymi organizacja 
mi, ale jedynie <* konflikt między interesem 
dworu, jego instynktem samozachowaw
czym a praktyczną potrzebą kraju, która w 
okresie okupacji byia potrzebą walki. Z te
go Konfliktu autor starał się „wyprowadzić 
postaci“ , przetłumaczyć sytuację warstwy 
na charaktery poszczególnych ludzi. _

Sztuka Ważyka jest dziełem doświadczo 
nego artysty, pisarza świadomego _ swych 
środków. Jest może nawet nieco nieludzka 
w swej subtelności, w odrzucaniu łatwych 
tradycyjnych wątków, w zuchwałej  ̂ prze
nikliwości obserwacji, w ostrym pozbawkH 
nym wszelkiej dwuznaczności stawianiu in
telektualnych problemów. _

Wadą jej jest, iż postacie dramatu ra
czej nie wzruszają widza, lecz za to na 
przemian boleśnie i .patetycznie przejmują 
go sprawy, z którymi tym postaciom przy
chodzi mieć do czynienia. Bo sprawy po
ruszone przez Ważyka obchodzą nas jak 
najbardziej. Dotyczą tego^ podstawowego 
pytania: co przede wszystkim zawazyto na 
tragizmie losów polskich okupacyjnych i 
pookupacyjnych? Co zadecydowało o tylu 
riieporozumćeniach naszego społeczeństwa,
0 jego rozdarciu, o „emigracji ^wewnętrz- 
tlej“ , co obciążyło tak żałośnie świaooinosc 
mepogodzonych . z Obozem Reformy? _ _

Autor wskazuje na jedno i  najistotniej- 
szych złowrogich obciążeń: wpływ przesta 
rzalej a dominująćej ekonomicznie warst
wy narodu, „od dawna dojrzalej do agonii ;
W sztuce widzimy, jak boryka się z tym 
wpływem chłop, inteligencja miejska, jaK 
mu służy dworski oficjalista, przedstawi
ciel wiejskich warstw pośrednich.

Niektórych razi chwiejmość.^ bierność 
absurdalna, obca życiu dostojność ziemian

1 Ważyka. Myślę, te  to jednaką odpowiada 
prawdzie historycznej. Ziemiaństwo było 
raczej bierną zaporą na drodze postępu. 
Ważnym jest natomiast jak warstwa ta sa
ma bezwładna — oddziaływała na nnne śro
dowiska społeczne; zbłąkane w służbie 
wstacznictwa drobnomieszczaństwo, ujarz
mione chłopstwo, rozdartą wewnętrznie 10-

telChloplew sztuce Ważyka są zupełnie jed
noznacznie określeni przez swą świado
mość klasową. Bogactwem natomiast istot-
nych dramatycznych konfliktów obdarza 
autor przedstawicieli inteligencji.

Toteż myślę, że brakiem sztuki Ważyka 
iest drugaplanowpść w konstrukcji utworu 
postaci tych inteligentów i ich konfliktów.

Wbrew autorowi to rie_ los dworu wyda
je mi się w sztuce najistotniejszy. Bo i 
stary dworek to jest właściwie dramat na
szej inteligencji, dwu jej typowych przed
stawicieli: żony dziedzica Heleny i o.icera 
partyzantów architekta Galińca.

Helena — niepewna sensu życia, szuka
jąca przygody, która by wyrwała ją z. cha
osu, obca sprawom społecznym a zapatrzo
na w swoją osobowość ulegnie dworowi, me 
potrafi z nim zerwać zupełnie^ świadoma, 
że -wewnętrznie nic ją z tym swatem nie 
laczy Galiniec zaś, wywodząc się z tej sa
mej formacji inteligencji, przełamał w so- 
bie to wszystko co go odwracało od twór 
czych warstw społecznych, ich prawdy, ła
du i  dążeń

W Lublinie na Kalinowszczyźnie został o

L ^ S n k Ś  ¿ostał zorganizowany wy- 
- n  ^  mhoTników Zjednoczenia Przemysłu 
Udkiem robot™,K._7V L zc?e w zimie, mimoSkórzanego kto y eszc^n oko,o pa,
mrozów, oczyszcza« Niemców
rozbierali pozostawione totnlcze.

ras
O Ł l e ™ «  d*5  * ' • " > »  1“Wskit"
i ^ w iw z y s to ś c ł  otwarcia udział wzięli 
• p i - K S t e  władz miejskich, świata nau

kowego, W. P., partii politycznych, związ
ków zawodowych, prasy itp.

Po poświęceniu Domu przez miejscowe- 
go proboszcza, powitał zebranych dyr. Zje- 
dnoczenia ob. Lenkiewicz, po czym przema
wiali przedstawiciele władz państwowych, 
samorządowych Wojska i reprezentowanych 
organizacji. „  .

Po części oficjalnej odbyły się występy 
artystyczne „artystów“ , z których najscar 
szy liczy lat 12. , . ,
, Na zakończenie uroczystości delegat 

ĆKZZ tow. Kuszyk wręczył lubelskiemu 
Oddziałowi Zw. Zaw. Pracowników Przem. 
Skórzanego sztandar. (Z4

i i  cązen.
Jest im wierny, choć bez pomocy chłop

ki Maryny naprawdę działać nie potrafi. 
Konflikt między Heleną a Gahńcem oraz 
ich konflikt ze światem musiał autor poka
zać unikając łatwej pokusy tradycyjnych 
wątków miłosnych. Zamiast łatwego dra
matu uczuć miłosnych pokazał drama u uczuc 
społecznych, intelektualnego i moralnego
stosunku do świata. . . . .

Trzeba życzyć sobie, aby odważny i twór 
czy przykład, łódzki pociągnął i inne teatry 
.polskie. Powstanie w ten sposób klimat, 
sprzyjający także nowej ideologiczne i twór 
czości dnamato - pisarskiej, która jest w  
końcu najważniejszym warunkiem prawdzi 
wie aktualnego teatru.
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Przewodniczący KC ZZ

C Z E K A M Y  C I E R P L I W I E
A rty k u ł powyższy podajemy za 

„Zw iązkowcem “ .

' W  dniach 23 — 24 maja br. Wy
dział Wykonawczy KC ZZ powziął u- 
Chwałę o powołaniu Komisji, celem 
uregulowania i wyrównania na róż
nych odcinkach naszego żyda pań
stwowego nierównośd i wolności w 
polityce płac.

Na tymże posiedzeniu uchwalono 
również postulat powołania Komisa
riatu Cen przy Komisji Nadzwyczaj
nej do Walki z Nadużyciami, celem 
regulacji cen i zwalczania spekulacji.

Zgodnie z naszą oceną, obie te in
stytucje, utworzone jednocześnie, da
łyby pozytywne rezultaty. I dziś je
szcze sprawa powołania do życia Ko
misariatu Cen nie jest spóźniona.

Komisja Mieszana Płac miała zli
kwidować samowolę w polityce płac 
■i nierówności wynikłe na tle trudno
ści gospodarczych, braku konse
kwentnej polityki uposażeń oraz sto
sowania różnych form wynagrodze
nia.

Stosowanie punktów towarowych, 
premij, różnego rodzaju dodatków do 
premij i dodatków ukrytych dopro
wadziło w konsekwencji do tego, że 
robotnjk nie wiedział, ile winien za
robić, co jest jego płacą podstawo
wą, a co premią. Płaca stała się do
datkiem do premii lub dodatku— do
datki zaś lub premie stały się podsta
wą zarobku, co fatalnie odbijało się 
też i na rencie chorobowej, gdyż II- 
bezpieczalnia płaciła zasiłki chorobo
we od podstawowej płacy. Podobnie 
też Ubezpieczalnia otrzymywała 
zmniejszone składki, co z kolei ujem
nie wpływało na jej pracę.

Trwanie takiego chaosu w syste
mach płac przez dłuższy czas było 
niemożliwe, gdyż doprowadziłoby do 
poważnych zatargów, a tym samym 
— do zahamowania tempa naszej od
budowy.

W celu wprowadzenia przejrzysto 
ści i porządku w polityce płac, Korni 
sja Mieszana Płac opracowała wnio
ski, oparte o kolosalną pracę statys- 
tyczno-porównawczą, i zaprojektowa 
ła podwyżkę w wysokości 20 proc. 
obecnego funduszu płac.
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Komitet Ekonomiczny Rady Mini
strów zatwierdził propozycję Komisji 
Mieszanej. Rada Ministrów w pierw
szych dniach września również zaa
probowała wnioski Komisji. Zarządy 
Główne Związków Zawodowych, któ 
rym przyznano podwyżkę, przystąpi
ły natychmiast do opracowania no
wych tabel płac i umów zbiorowych 
i praca ta została zakończona.

Podwyżka obowiązuje od dnia 1

września br. Obecnie mamy paździer 
nik, a klasa pracująca dotychczas 
podwyżki nie otrzymała. Zapytuje
my: kto winien jeszcze zatwierdzić 
podwyżkę i co stoi na przeszkodzie, 
by została ona w pełni zrealizowana?

Czekają kolejarze, pocztowcy, nau
czyciele i inni. Nie czekają tylko spe
kulanci, którzy systematycznie z dnia 
na dzień podnoszą ceny, w pierw
szym rzędzie — artykułów pierwszej

potrzeby. Czym można się wytłuma
czyć, że chleb i tłuszcze osiągnęły 
cenę wyższą niż przed żniwami? Czy 
obecnie jest mniej chleba i tłusz
czów?

Sprawa utworzenia Komisariatu 
Cen przy Specjalnej Komisji do Walk 

z Nadużyciami staje się konieczno
ścią. W przeciwnym razie spekulant 
‘zabierze podwyżkę, osiągniętą twór
czym wysiłkiem świata pracy.

Drożyzna nie ma podstaw gospodarczych
Wywiad „Ciosu Ludu“  z w ic e m ,  przemysłu tow. płk. Szyrem

Przedstawiciel „G łosu Ludu“  zwrócił 
się do w icem inistra przemysłu, tow. płk. 
Eugeniusza Szyra, z prośbą o udzielenie 
k ilk u  wyjaśnień na tem at przyczyn o- 
becnej drożyzny i o metodach je j zw al
czania.

NA PYTAN IE  O ŹRÓDŁACH DRO
ŻYZNY TOW. P ŁK  SZYR W YJAŚN IŁ:

Obecna fa la drożyzny ma dwojakiego 
rodzaju przyczyny. Z jednej strony na
stąpiło pewne SEZONOWE PODNIESIE
N IE  CEN niektórych produktów pocho
dzenia rolniczego. Zawsze na jesieni 
zmniejsza się podaż nabiału i  ja j. Zm nie j
sza się również podaż ziemiopłodów w 
czasie siewu jesiennego i  omiotów, a 
jednocześnie ludność o te j porze roku robi 
pewne zapasy na zimę. W tym  roku o- 
chiodzenie nastąpiło wcześniej, niż zw yk
le i spodziewane jest szybsze nadejście 
zimy.

To samo zjawisko następuje również 
na rynku  n iektórych towarów przemy
słowych. Choć podaż tych towarów nie 
zmniejsza się, to jednak POPYT NA C IE
PŁE U B R A N IA  i na obuwie o te j porze 
roku się zwiększa.

A le te sezonowe wahania cen nie przy
niosłyby żadnej istotnej zmiany w  sytu
acji m ateria lnej szerokich rzesz pracu
jących. Sytuację tę pogarszają C ZYN N I
K I POZAGOSPODARCZE i przede wszy
stk im  spekulacja.

Szeptana propaganda działa
Szeptana propaganda reakcyjna i spe

kulacja  rozdmuchały sezonowe trudno
ści do rozm iarów fa li drożyzny.

Reakcyjna p lotka wykorzystała zw yk
łą wymianę banknotów 500-złotowych 
dla złośliwej propagandy. M imo k ilk a 
krotnych wyjaśnień rządu, że wymiana 
500-ziotówek nie oznacza żadnych zmian 
w  polityce w alutowej rządu, p łotka fa 
szystowskiego podziemia zdołała p rzy
nieść dużo szkód. W ielu ciułaczy dało się 
zastraszyć i zaczęło gwałtownie wyda
wać posiadaną gotówkę, kupując różne, 
niepotrzebne tow ary na zapas.

Antypolskie wystąpienie Byrnesa i us il
ne p lo tk i o nowej w ojnie również przy
szły w  SUKURS SPEKULANTOM.

W ykorzystali oni falę plotek dla pas
kowania i  śrubowania cen. W ielu kup
ców padło zresztą także ofiarą  własnych 
knowań. Zaczęli sami robić bezsensowne 
zapasy. Czymże innym  można w ytłum a
czyć np. fakt, że w  K rakow ie robione są 
na gw ałt zapasy... m ateria łów  w ełn ia
nych? K o łtunow i się wydaje, że k ilka  
czy kilkanaście kuponów wełny, to pew
niejsza form a gromadzenia pieniądza. 
Czym, jeśli nie głupotą podyktowane jest 
np. zakupywanie na zapas dużych ilości 
wódki?

ALE  ZW OLENNICY LO K A T Y  „W E Ł
N IA N E J“ , CZY „W ÓDCZANEJ“  GRUBO 
SIĘ ZAW IO D Ą. Produkujem y obecnie 
coraz więcej, nie ty lko  w ódki i  wełny, ale

również wszelkich innych towarów. Pie
niądz nasz stoi mocno. PASKARZY CZE
K A  T A K I SAM ZAWÓD, J A K I ICH 
SPOTKAŁ PO WIOSENNEJ SPEKULA
CJI.

I  wtedy, w  marcu br. robiono zapacy 
wódki, cukru, m ateria łów  włókienniczych 
i nawet... zapałek. Kupcy zbożowi chowa
l i  przed siewem żyto i  pszenicę.

Zachętą dla paskarzy by ły  i wówczas 
p lo tk i o nowej wojnie, k tó re j wybuch 
szeptana propaganda zapowiadała lada 
dzień. I  w tedy byia antypolska mowa, 
wprawdzie nie Byrnesa, ale Churchilla.

Pamiętamy wszyscy, ja k  sromotnie się 
skończyła spekulacja „pofu ltońska“ . PO 
UCIECZCE OD P IE N IĄ D ZA  PRZYSZŁA 
WKRÓTCE PAN IC ZN A U CIEC ZKA OD 
TOWARU I  CENY G W AŁTOW NIE Z A 
CZĘŁY SPADAĆ.

Z drożyzną można walczyć
CZY I  JA K IE  ŚRODKI M O ŻNA OBEC

NIE ZASTOSOWAĆ D LA  ZW ALC ZAN IA  
DROŻYZNY? — P YTAM Y Z KO LEI.

W ałka z drożyzną jest możliwa — od
powiada tow Szyr — gdyż wywołana zo
stała przez czynniki przede wszystkim po- 
za-ekonomiczne.

Należy zwrócić w  pierwszym rzędzie 
uwagę na technikę spekulacji. To ma 
duże znaczenie. Mamy tu  do czynienia 
n iew ątpliw ie  z jakąś organizacją na szer
szą skalę. Bo weźmy takie fakty. Gdy 
ceny na masło w  jednym  województwie 
udaje się utrzymać, zaczyna się niezwło
cznie masowe w ykupywanie tego a rty 
ku łu  i wywóz do innych województw, 
gdzie ceny są wyższe.

Stwierdzono np., że SPEKULANCI W Y
K U P IL I m a s ł o  n a  Śl ą s k u  o p o l 
s k i m  I MASOWO JE PR ZEW O ZILI DO 
ŁO DZI. N apływ ały tu  cale samochody 
ciężarowe ładowane masłem z Opolszczy
zny.

To samo się powtórzyło nawet z takim  
artykułem , ja k  karto fle . Wiadomo, że 
Śląsk produkuje zbyt mało k a rto fli i że 
musi je otrzym ywać z innych terenów 
kra ju . Tymczasem OSTATNIO W YW O
ŻONO MASOWO C IĘZAR O W KAM T K A R
t o f l e  z e  Śl ą s k a  d o  i n n y c h  t e 
r e n ó w , gdzie ceny są wyśrubowane 
przez spekulantów.

Spekulacja dz ała swobodnie
Z tego wynika, że zorganizowane ele

menty spekulanckie wyraźnie nadużywa
ją  wprowadzonych wolnych obrotów zie
miopłodami.

A le  wolność obrotów nie może ozna
czać swobody spekulacji i» braku kontro
l i  nad handlem spekulacyjnym, któ ry  
na jwyraźnie j dąży do W YGŁO DZENIA 
M IAS T I  OŚRODKÓW ROBOTNI
CZYCH.

N ALEŻY  PRZETO ZM O BILIZO W AĆ  
C AŁĄ  O PINIĘ  PU BLIC ZNĄ PRZECIW 
KO  SPEKULACJI I  WĘDROWNEMU 
H AN D LO W I TŁUSZCZEM, MIĘSEM,

Z IE M N IA K A M I ITP. N ALEŻY  ZDUSIĆ 
W ZARODKU PRÓBĘ W Y G ŁA D ZA N IA  
MAS. ■ |

Zadajemy w tym  miejscu pytanie:
A  JA K IE  JEST STANOW ISKO W TEJ 

SPRAWIE ZRZESZONEGO K U P IE C - 
TWA?

Należy z żalem stw ierdzić — odpowia
da tow. p ik  Szyr — że ORGANIZACJE 
K U PIEC KIE  N IE ZW ALC ZAJĄ  SPEKU
LA C JI. A rgum entują to oni tym , że wę
drowny handel hurtow y upraw iają nie- 
zorganizowane i nielegalne elementy ku 
pieckie. Jednakże zrzeszenia kupieckie 
niczym się nie przyczyniają do likw id a 
c ji nielegalnego handlu. Jeżeli te zrze
szenia pragną dowieść swej solidności 
kupieckiej i  czymkolwiek poprzeć swe żą
dania równouprawnienia ze spółdziel
czością, to pow inny brać czynny udział w  
walce ze spekulacją. W przeciwnym razie 
państwo będzie zmuszone uciec się do 
innych środków.

Konieczna Jest kontrola cen
JA K  SIĘ PRZEDSTAW IA OBECNIE 

SPRAWA KO N TR O LI CEN NA W OL
N YM  RYNKU? — pytam y dalej.

Jeżeli idzie o przemysł państwowy — 
odpowiedział tow. p łk  Szyr—nie może on 
stosować inne j metody kon tro li cen, niż 
trzymania się ustalonego poziomu. PRZE
M YSŁ W ŁÓ KIEN N IC ZY  DOSTARCZYŁ 
WE WRZEŚNIU O W IELE WIĘCEJ TO
WARÓW N A W OLNY RYNEK, N IŻ  W 
POPRZEDNICH M IESIĄCACH, A  W 
P AŹD ZIE R N IK U  DOSTARCZA JESZ
CZE W IĘKSZĄ ILOSC. CENY N IE  ZO
STAŁY PODWYŻSZONE, nie ma więc 
żadnego powodu do zwyżki. Zresztą 
zwyżka cen na tow ary włókiennicze nie 
jest powszechna. Tam, gdzie spekulanci 
nie zdołali wywołać nadmiernego, sztucz
nego popytu, tam ceny nie zwyżkowały.

Dalsza troska o kontrolę cen należy do 
organizacji handlowych i do adm inistra
c ji państwowej. „Społem“  i PCH pow in
ny współpracować w  te j mierze z odpo
w iednim i instytucjam i państwowymi. U- 
stalone są nieprzekraczalne i obowiązu
jące marże zarobkowe dla handlu h u r
towego i detalicznego. N ALEŻY WIĘC 
ZMUSIĆ C AŁY H AN D EL DO PRZE
STRZEG ANIA TYCH MARŻ.

Sprawę kon tro li cen znacznie u ła tw i 
przygotowywany obecnie dekret o cenach. 
Dekret ten wprowadzi pojęcie CEN URZĘ 
DOWYCH na tow ary wytwarzane przez 
przemysł państwowy oraz pojęcie CEN 
USTALONYCH dla n iektórych innych 
artyku łów  w  handlu detalicznym. Usta
laniem cen zajmować się będzie w każ
dym województwie specjalna kom isja u- 
rzędowa, opierająca swe decyzje na no
towaniach izb zbożowo-towarowych i na 
danych kom is ji notowania cen. W ten 
sposób powstaną prawne podstawy dla 
kon tro li cen i dla stosowania sankcji kar
nych wobec spekulantów i paskarzy.
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POGODA

Prognoza na dzień 13 
bm. W dalszym ciągu po
goda o zachmurzeniu 
zmiennym, miejscami prze 
lotne opady. Temperatura 

— w ciągu dnia od 8 st. do 
12 st. Umiarkowane wiatry północne i pół
nocno - zachodnie.

CHŁOPI NA UROCZYSTOŚCIACH 
KOŚCIUSZKOWSKICH W WARSZAWIE

W dniu dzisiejszym odbędzie się w War
szawie zjazd Związku Samopomocy Chłop
skiej woj. warszawskiego. Wezmą oni li
dzie) w uroczystościach z okazji 3 roczni
cy bitwy pod Lenino.

TEATR MIEJSKI W LUBLINIE 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

Dyrekcja Miejskiego Teatru w Lublinie 
przeznaczyła dochód brutto z przedstawię - 
nia: „Ostrożnie, świeżo malowane , wyno 
szący'34.276 z! na odbudowę Warszawy.

Antoni Fertner, grający w tej sztuce 
główną roię, przeznaczył na ten cel swoje 
honorarium wynoszące 3.500 zł.

a k a d e m ia  b u n d u
Warszawski Komitet „Bundu urządzB 

dziś, tj. 13 bm., o godzinie 10.30 w sali Te
atru Praska Rewia, przy ul. Zygmuntow- 
skiej uroczystą akademię, poświęconą 5 
rocznicy śmierci tow. tow. Józefa Portnoja 
(Nojacha) i Włodzimierza Kosowskiego.
TABLICA PAMIĄTKOWA NA MIEJSCU 

STRACEŃ
UFUNDOWANA PRZEZ SZEWCÓW
W dniu 13 bm., na miejscu publicznej' e- 

gzekucji przy ul. Nowy Świat 68, odbędzie 
się uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątko
wej ufundowanej przez cech szewców i cho 
lewkarzy warszawskich.
LOTERIA FANTOWA NA ODBUDOWĘ 

STOLICY
Z inicjatywy powiatowego związku o- 

grodników w Jeleniej Górze, urządzona zo 
stała loteria fantowa, z której dochód wy- 
•noszący 68 tys. zł, przekazany został na 
fundusz odbudowy Warszawy.

WYDZIAŁ RUCHU KOŁOWEGO 
ZAWIADAMIA

W związku z rozbiórką torów tramwajo
wych została zamknięta dla ruchu kołowe
go ulica Złota na ’odcinku od Marszałkow
skiej do Zielnej.

Wobec rozpoczęcia odbudowy wiaduktu 
kolejowego nad ulicą Zamojskiego ulica ta 
zostanie zamknięta dla ruchu od dnia 10 
bm. Przejazd do zsypiska dla gruzu pozo
staję otwarty.

RECITAL FORTEPIANOWY 
UTALENTOWANEJ PIANISTKI

W dniu 20 bm., o godzinie 18, w sali Ro
my, wystąpi z recitalem fortepianowym 
młoda pianistka Maria Ogilblanka, asystent 
ka prof. H. Sztompki.

Laureatka Konserwato
rium Warszawskiego stu
diowała przez pewien czas 
w Paryżu, jako • stypendy
stka, pod kierunkiem La- 
zare Lewy i Alfr. Cortot.

Dochód z koncertu przeznaczony jest na 
Polski Czerwony Krzyż.

W programie utwory Bacha, Mozarta, 
Bethovena oraz Szopena.

ka, asystent-

{ ( ]

Bilans robót remontowych
na terenie B elan

Na terenie Bielan z 700 budynków o lą- 
zinej kubaturze 833 tys. m sześć., zaledwie 
2 proc, domów nie doznało powazmej- 
izych uszkodzeń. Największym zn szcze- 
ijom uległy domki jednorodzinne w bloku 
zw. Bielany I, szereg domków jedno- 
odzlnnych wzdłuż ul. Swarzewskiej, Szre- 
;era i Lisowskiej oraz bloki 3-piętrowych 
iomów mieszkalnych przy ul. Kasprowicza
Marymonckiej.
Rezultat remontów prowadzonych na 

¡¡elanach przez BOS oraz inicjatywę pry
watną najlenie) ilustrują cyfry. Za penią- 
ze państwowe odremontowano 320 budyn
iów, w tym 30. całkowicie. Z i nejatywy 
>rywatnej odbudowano — 10 domów.

W chwili obecnej BOS prowadzi remont 
5 budynków o łącznej kubaturze 28 tys. 
n sześć., a 32 domy o kubaturze 36 m 
ześc. remontowane są przez wlnśc.coli.

W bieżącym miesiącu na terenie Bielan 
o z poczęły 'również remont dużych bloków 
Jarodowv Bank Polski oraz CLP

Według przybliżonych obliczeń koszty 
lotychczasowych robót w tej dzich.i.cy 
wynoszą około 55 mil. zł.

W najbliższym czasie BOS planuje roz- 
loęzęcie remontu 20 budynków o łącznej 
lubaturze 35 tys. m sześć.

W Warszawie, stolicy demokratycznego 
państwa ludowego, nie funkcjonują dotych
czas Sądy Pracy, chociaż Łódź, Katowice, 
Kraków, Poznań i wszystkie większe mia
sta w Polsce posiadają tę instytucję wy
miaru sprawiedliwości.

Dotychczas w stolicy sprawy sporne 
między, robotnikami, a pracodawcami są 
rozpatrywane przez sądy cywilne. Klasa 
robotnicza Warszawy nie jest jednak za
dowoloną z ich orzeczeń, ponieważ, jak 
dotychczasowa praktyka wy-kaz-uje, dzia
łalność sądów cywilnych, jako sądów pra
cy, jest w znacznym stopniu problematycz
na. Składa się na to szereg powodów. Jed
nym, nie najmniejszym, jest brak sędziów,

WARSZAWA NIE MA SADÓW PRACY
i obotnicy domagają się szybkiego wymiaru sprawiedliwości

a ten aparat sądowy, który obecnie działa, 
jest stanowczo niewystarczający wobec o- 
gromu nadań, którym musi podołać.

Robotnicy Warszawy oczekują na uru
chomienie sądów pracy wzorem innych 
miast. Opinię sfer robotniczych w tej spra
wie w następujący sposób streszcza sekre
tarz zarządu Warszawskego Oddziału Zw. 
Zawodowego Robotników i Pracowników 
Budowlanych ob. M. Szaszkiewicz:

„W  naszej pracy związkowej daje się 
odczuwać bardzo dotkliwie brak Sądów 
Pracy. W szeregu wypadków wniesione 
przez nas do sądu cywilnego przed pól ro
kiem sprawy, których treść stanowi spór o 
należność między robotnikiem a pracodaw-

K o m i t e t y  b l o k o w e
z a m ia s t  k o m i t e t ó w  d o m o w y c h

Uchwalą Rady Narodowej m. st. War
szawy, Komitety Domowe przekształcone 
zostają w Komitety Blokowe, które stają 
się niejako aparatem pomocniczym samo
rządów dzielnicowych miejskich. Komitet 
Blokowy obejmuje 2 lub więcej bloków za
mieszkałych przez 500 osób. Domy, w któ 
rych zaludnienie wynosi około 500 miesz
kańców, lub też przekracza tę liczbę, będą 
posiadały swój oddzielny Komitet Blokowy.

Podziału domów na bloki dokonywa Ra
da Dzielnicowa m. st. Warszawy. Zakres 
działania komitetów jest znacznie szerszy, 
niż dawnych Komitetów Domowych. Wyko 
nują one zadania zlecone przez Rady 
Dzielnicowe. Czuwają nad należytym sta
nem sanitarnym bloku. Przestrzegają 
wszelkich przepisów o publicznej gospodar 
ce blokami (przeciwdziałają sprzedaży lo
kali) i zaspakajają wspólne potrzeby miesz 
kańców bloków.

| Do ich obowiązków należy również wy- 
I dawanie opinii o mieszkaniach bloków w 
’ sprawie opieki społecznej. Kontrolują one 
działalność właścicieli i administracji do - 
mów, jak należyte wykonywanie remon- 

! tów punktualne wnoszenie opłat za wodę, 
oświetlenie ftd. Poza tym Komitety Bloko
we muszą dbać o stan sanitarny domów i 
lokali, spełniać wszelkie inne czynności i 

i kierować wszystkie sprawy, tyczące dane 
j go bloku, do Dzielnicowej Rady.
j Komitet Blokowy składa się z 7 osób, wy 

branych przez mieszkańców danego bloku.
I Członkowie Komitetów Blokowych nie 

są płatni, mają tylko prawo do zwrotu wy 
datków, poniesionych w związku z załat
wieniem spraw bloku. Nie mają prawa 
zrzec się swojej funkcji, bez zgody Prezy
dium Rady Dzielnicowej. (so)

cą, do dnia dzisiejszego nie zostały załat
wione. Procedura sądowa jest tak skom
plikowana, przedsiębiorca ma tyle różnych 
możliwości odwoływania się do instancji 
wyższych, ze praktycznie biorąc, robotnik 
nie ma szans na wyegzekwowanie swych 
należności.

Orzeczenia Inspekcji Pracy są przez 
przedsiębiorców z reguły ignorowane. To 
też robotnicy, wiedząc ze smutnego do
świadczenia, że Inspekcja Pracy, nie po
stada właściwie żadnych sankcji przeciw 
niesumiennym przedsiębiorcom, raczej go
dzą się na polubowne załatwienie spraw, 
aniżeli kierowanie ich do sądu. Ma s:ę ro
zumieć, że takie „polubowne" likwidowanie 
sporu zawsze wychodzi na niekorzyść ro
botników. Zlo pogłębia jeszcze ten fakt, że 
w ten sposób cierpi również autorytet 
związków.

W takim stanie rzeczy pracodawcy coraz 
śmielej występują przeciw interesom robot
ników, wśród których budzi się nieufność 
w skuteczną pomoc związków. Jest to 
stan, któremu w państwie demokracji lu
dowej należy położyć kres, ponieważ robo
tnicy i pracownicy muszą pracować w głę
bokim przeświadczeniu, że w ustroju de
mokratycznym sprawiedliwość jest szybko 
i we właściwy sposób odmierzana.

Praktyka działalności "Sądów Pracy w 
innych miastach naszego kraju wykazuje 
ponad wszelką wątpliwość, że są one w 
stanie skutecznie zaradzić zlu.

Robotników chętnych do przeszkolenia 
w zakresie sprawodawstwa pracy nie za
braknie napewno.

To też zarówno dobro państwa i in
teres jego obywateli - robotników, jan ró
wnież względy moralne, przemawiają- za 
tym, aby ja-knajprędzej również i w War- . 
szawie powołane zostały do życia Sądy 
Pracy. (er)

Rozstrzygnięcie konkursu SARP
n a  p r o j e k t  D w o r c a  C e n t r a l n e g o

Na posiedzeniu Zairżądu Oddziału War
szawskiego . Stowarzyszenia Architektów 
R.P. i sądu konkursowego dokonano otwar
cia kopert z nazwiskami autorów prac na
grodzonych. Ogółem nagrodzono 6 prac.

Nagrodę l-szą otrzymał inż. arch. Roma- 
now-icz, Szymaniak, Il-gą — Wa-claw Kiy- 
szews.ki, J. Mokrzyńsk-i, i E. Wierzbicki,

Ill-cią — S. Rychłowski i S. B:eńkunsk5. 
Nagrodę IV-tą — otrzymały 3 zespoły in 
żynierów ’arcihtektow. Ponadto żaku-pionó' 
2 prace.

Wystawa otwartą jest codziennie do 15 
bm. od 11 do 18 w siedzibie SARP-u 
Plerackiego 1, 2, 4.

R U T Y N O W A N Y C H
B U C H A L T E R Ó W  - B IL A N S IS T Ó W

P O S Z U K U J E
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

W ARSZAW A-PRAGA, ZAM OYSKIEGO 28 1.1707

IÜ IO N W I1M8TXINA
s  •  ss

Dz'ś tj. w niedzielę, 13 października o g. 10 
rano w lokalu. Komitetu Dzielnicowego 
Praga Centralna (Stalowa 71) odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie Sztandaru Dzielni
cowego. Przemawiać będą: tow. Wągrow- 
ski — KC PPR, tow. Albrecht — KW 
PPR, tow. Gawlik — CKW PPS.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dziś, 13 października o godz. 10 

rano w lokalu Komitetu Dzielnicowego 
(Mokotowska 48) odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków, na którym tow. 
Barbag wygłosi referat n. t. „Trzyletni plan 
gospodarczy“ .

DZIELNICA POLNOC 
Komitet Dzielnicowy (Kozietulskiego 39) 

organizuje dzisiaj tj. 13 października o godz. 
10 rano w lokalu K.D. zebranie członków 
i sympatyków, na którym tow. Skudniew- 
ski wygłosi referat n. t. „Międzynarodo
wa sytuacia gosnodarc.za".

DZIELNICA ZACHÓD 
Dziś o godzinie 10 rano w lokalu 

K- D. Zachód (Działdowska 6), od- 
s-rUję się zebranie członków i sympaty
ków. na którym tow. Wąsek wygłosi re
ferat n. t. „Sytuacja polityczna w Polsce“ . 
Po referacie koncert w wykonaniu orkie
stry Kornie*" W arsów '••e°,o PPR.

DZIELNICA GROCHÓW 
W dniu dz siei?zvm tj. !3 października og.

10 rano w lokalu K-D. (Podskarbińska 6) od 
będzie się dzielnicowe zebranie czlonkow

i sympatyków, na którym tow. Sluczański 
wygłosi referat n. t. „Sprzeczne nurty po- 
lilyków światowych“ .

DZIELNICA TARGÓWEK
Komitet Dzielnicowy Targówek (Tyko- 

cińska 15), zawiadamia, że dziś tj. w niedzie 
!ę, 13 października o g. 10 rano, odbędzie się 
zebranie członków i sympatyków, na któ
rym referat n. t. „Polityka rządu polskie
go w kraju i zagranicą“ , wygłosi tow. 
Pieścik.

DZIELNICA POŁUDNIE
W lokalu K.D. (Willowa 8/10), odbędzie 

się dzisiaj o godzinie 10 rano ze- 
oranie kola „Piekarze“ , na którym zo
stanie wygłoszony referat n. t. „T rzy
letni plan odbudowy“ .

W dniu dzisiejszym tj. 13 październ’- 
ka o godzinie 9 rano „Poczta“  Nr 
12 (Dworkowa) odbędzie się zebranie 
kola partyjnego, na którym tow. Makow
ski wygłosi referat n. t. „Sprawy orga
nizacyjne kola PPR“ .
ZEBRANIE KOŁA PPS 1 PPR PRZY 
MIN. INFORMACJI I PROPAGANDY

Dnia 10.10. br. Kola PPS i PPR przy 
Ministerstwie Informacji i Propagandy od
były wsnólne. kolejne zebranie Przewod
niczy! tow. Śliwiński (PPS), referował tow. 
Kratko (PPR). Temat: Stosunek partii 
robotniczych do PSL. Po referacie odby
ła się dyskusja, wskazująca na jednomyśl
ne stanowisko członków obu partii.

Kto oczyma! im eszkm io
Podajemy dalszy wykaz osób, które 

otrzymały mieszkania na podstawie orze
czenia Nadz. Komisji Mieszkaniowej.

NOW AK M A R IA N , robotnik, zatrud
niony w  S.P.B., przy odbudowie Tunelu 
L in ii Średnicowej, otrzym ał wraz z ro 
dziną 1 izbę z używalnością kuchni w  lo 
kalu przy ul. Grochowskiej 333 m. 16.

W YRZYKO W SKI M AR IAN , robotnik, 
zatrudniony w  W ytw órn i P.M.S., o trzy
mał wraz z rodziną 2 izby w lokalu przy 
ul. Łomżyńskiej 6 m. 23.

PO ŁU D N IK IEW IC Z M AR IA , krawco
wa, wraz ze staruszką matką i małym 
dzieckiem otrzymała 1 izbę w lokalu przy 
ul. Julianowskiej 49 m. 3.

M ID A K  JAN, tokarz, zatrudniony w 
M ilic ji Obywatelskiej W-wa-Praga, o - 
trzym ał wraz z rodziną 1 izbę w  lokalu 
przy ul. Nadwiślańskiej 21 m. 19.

LE W IC KA  M A R IA , urzędniczka, za
trudniona w P.Z.O., mieszkała „kątem “ , 
otrzymała wraz z rodziną 2 izby w  loka
lu  przy ul. Ząbkowskiej 39 m. 19.

KOSIOREK W ŁADYSŁAW , frezer, za
trudniony w Państwowym Instytucie Te
lekomunikacyjnym, otrzym ał wraz z ro 
dziną 2 izby w  lokalu przy ul. Strzelec
k ie j 2 m. 35.

K U ŻM A  K A Z IM IE R Z, blacharz, za
trudniony w  W ytw órn i Państw'. Monop. 
Spirytusowego, otrzymał wraz z rodziną 
1 izbę w lokalu przy ul. W ileńskiej 9 
m. 43.

Świat pracy otibudowuie Stolicę
Hastó „Dar Pracy“ na rzecz odbudowy 

zniszczonej stolicy, popularyzuje się coraz 
więcej. Bardzo wielu pracowników różnych 
zakładów i fabryk zamiast bezpośrednie
go udziału w uprzątaniu Warszawy, dekla
ruje ■: •?": • ' d ’Oć ^wvc'i gedzin, 
przeznaczając zarobki na odbudowę stolicy. ►

Pracownicy wszystkich zakładów prze
mysłowych w Płocku ofiarowali na ten cel 
całą ośmiogodzinną dniówkę. Z podobnym 
apelem zwrócił się do swych członków 
płocki oddział Zw. Metalowców. Załoga 
Huiy Bankowej w Dąbrowie Górniczej zlo 
żyła na odbudowę Warszawy zarobki z 
przepracowanej niedzieli. Pracownicy prze
mysłu młynarskiego na Dolnym Śląsku za
deklarowali 100.000 zł. na pomoc Warsza
wie. Robotnicy Młyna w Jarocicach opo-

, wvch
zarobków w Ciągu 4-ch miesięcy.

Wreszcie na zebraniu Okręgowego Ko
mitetu Związków 7awndowwb w I nbl we. 
przyjęto uchwalę przeprowadzenia wśród 
cztonKÓw Związków Zawodowych miesę- 
cznej zbiórki w naturze i gotówce na ten 
sam cel.

Świat Pracy odbudowuje stolicę Polski.
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J Sport dla wszystkich
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pot- ii zaciętej grze. Decydujący punkt został 

lsta*J3 <*wa sporty, cieszące się zdobyty niemal w osta-tnilj Sekundzie gry 
aS n yL W1ZZ? ym Pfwodzeniem kogoś interesują warunki f iz y c a i

Dublic-nlip 0?romn€ zainteresowanie jakie posiadają gracze PhiJipps „66“ , tó
P W t v  u. K , ,, , , . ¡wystarczy nadmienić, że najmniejszy gracz

Sporty te, to. basse - bali, sport zupełn e ;tego zespołu ma... 6 stóp wzrostu 
niepopularny w Europie i „foodbJłl“ ame- 1
rykański, tzw. u nas popularnie „rugby“ .

Amerykańskie „gwiazdy“  zawodowe w 
„basseballu“  i „rugby“  dorabiają się o- 
grom-nych fortun, będąc w dodatku najpo
pularniejszymi osobistościami USA.

Jest jednak w USA trzeci sport, cieszą
cy się również ogromną popularnością i z 
punktu widzenia sportowego i wychowa w - 
czego dużo ważniejszy od „ha-sse-bałlu“ . 
Sportem tym jest koszykówka. Ten sport 
nas interesuje specjalnie.

Poziom koszykówki jest w Polsce nie- 
ziy, ogólnie łubiana, obecnie ma być bar- 
dzb mocno, lansowana, szczególnie na wsi. 
Mimo wszystko — jest ona jednak niedo
ceniana pod względem wartości sporto
wych i wychowawczych.

Jak sport ten wygląda w Ameryce?
Liczba grających w koszykówkę w Sta- 

' na'Ch Zjednoczonych jest ogromna i po
większa się ona z roku na rok. W chwili 
obecnej w USA jest przeszło 70.000 dru- 
żyn. Z tego wyższe uczelnie (uniwersyte
ty) posiadają około 2.000 drużyn, YMCA, 
YMHA i najrozmaitsze pokrewne organiza
cje posiadają około 5.000 drużyn, kollegia 
mają 12.000 drużyn, szkoły — 30.000 dru
żyn (1), żeńskich zespołów jest 5.000, 
związkowych zaś zespołów przy wielkich 
zakładach fabrycznych — 16.000 drużyn (1).

W ciągu sezonu, trwającego 5 miesięcy, 
zostaje rozegranych około 1.400.000 spot
kań, co jest rekordem ilości imprez spor-. 

— 1 owych w USA, rekordem, którego nie spo
tykamy w żadnym innym sporcie.

Mistrzostwo USA w roku 1945 i 1946 
wygrał zespól Philipps „66“ . Jest to dru
żyna zakładów Philipps Petroleum Compa
ny, znajdujących się w Bartlesville w Okla- 
hamie. Philipps „66“  wygra! finał z druży
ną „Denver Ambrose“ , zwyciężając w sto
sunku 47:46, po niezwykle emocjonującej

Zamknięcie sezonu wioślarskiego
Klub Wioślarski „Wisła“  w Warszawie i 

Sekcja Sportów Wodnych Związku Zawodo 
wego Pracowników Skarbowych R. P„ 
kończą swój tegoroczny sezon sportowy o- 
puszczeniem bandery klubowej, które od
będzie się dziś tj. w niedzielę, 
dnia 13 października, o godz. 11 rano, na 
przystani klubowej, mieszczącej się przy 
wale Miedzeszyńskim, wprost ul. Walecz
nych.

Na powyższą uroczystość, która zostanie 
.urozmaicona zawodami sportowymi i ze
braniem towarzyskim, Zarząd zaprasza 
wszystkich sympatyków Klubu i Sekcji.

0 Puchar ZSRR
w piłce nożnej

Kardy lekkoatleta i można powiedzieć, że 
każdy sportowiec — gra w U.S.A. w ko
szykówkę, uważając ją, zupełnie zresztą 
słusznie — za najlepszą zaprawę sportową.
Stąd wypływa w U.S.A. taka popularność 
korzykówki i tak wielka ilość grających.

Obecne zamierzania Polskiego Zw. Piłki 
Ręcznej są bardzo szerokie. Możemy ży
czyć, aby koszykówka stała się u nas spor
tem mas, sportem wsi i sportem wszystkich 
sportowców.

*

6 października br., chociaż pozostało 
jeszcze do ukończenia mistrzostw pił
karskich Związku Radzieckiego roze
granie dwóch meczów — rozpoczęła 
się nowa „batalia piłkarska“ , a miano
wicie rozgrywki o puchar piłkarski 
ZSRR na rok 1946. Mistrzostwo tego
roczne zdobyt zespół CDKA, nie było 
jednak żadnych pewności, że zdobędzie 
również i puchar. System rozgrywek 
o puchar jest tego rodzaju, że druży
na przegrywająca — odpada. Dlate
go każde spotkanie jest prawdziwą i 
niezwykle denerwującą walką, walką 
o każdą piłkę i o każdy metr boiska 
Tegoroczny puchar jest rozgrywany 
siódmy raz z kolei (pierwszy raz roz
grywano go w 1936 r.). Dotychczas 
zdobyły go zespoły: 1936 r. — „Loko
motywa“  (Moskwa); 1937 r. — „D y
namo“ (Moskwa); 1938 r. — „Spartak“  
(Moskwa); 1939 r. — „Spartak“  (Mo
skwa); 1944 r. -  „Zenit“  (Leningrad); 
1945 r. — CDKA (Moskwa). Obecnie 
mamy już w walkach pucharowych 
sensację: CDKA przegrało 0:4 po do
grywce z < „Torpedo“  ... (Moskwa), klu
bem dobrze znanym w Polsce. „Torpe
do“  weszło do półfinału, gdzie spotka 
się ze zwycięzcą meczu „Dynamo“  

(Moskwa) — „Dynamo“  (Tbilissl).

i ł a  m  i
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO:
Niedziela — Przedstaw ienia  popo łud 

n iow e  i w ieczorow e w  n iedzie lę  13 bm. 
„M ajątek albo Im ię “ i „Grube Ryby" zo
stały odwołane.

Na ten dzień D y re kc ja  odstąp iła  T ea tr 
na Akadem ie, organizowane w  zw iązku  
z uroczystościam i I  A rm ii W ojska P o l
skiego.

Teatr Muzyczno - Operowy (M arsza ł
kow ska 8), o godz. 14 „Wesele“ St. W ys
piańskiego, o godz. 18 opera Gounoda 
„Faust“.

Teatr P R A S K I — Zygm untow ska  8 — 
codziennie „Asy I-e j klasy“.

Teatr M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) o godz. 
15 i  18 „Szkarłatne Róże“.

Teatr S TU D IO  (K arow a 31) — n ieczyn
n y  z powodu p rzebudow y w id o w n i.

TE A TR  PO W S ZE C H N Y (Zam ojskiego 
20) o godz. 16» i  18 kom edia A . F re d ry  
„Dam y i H uzary“.

Teatr S TU D IO  (K arow a 31) o godz. 15.30 
i 18 p rap rem ie ra  g ro tesk i m uzycznej p ió 
ra L. Rubacha i  St. Strausa p t. „Auto
bus o 6 -c j“ .

Przykład godny naśladowania
frzem ysf częstochowski popiera sport

Kdka dra temu pisaliśmy o fakcie bar- II boiska do piłki ręcznej.
Udawaliśmy™ i,SP<f U ro,.botniczeB°- I Huta żelaza „Częstochowa“  wspiera mo
^M knS ,v y tódzk-ch k? /-€renCJ' sP?rtow«J cno swój klub RKS Raków, pracujący przez 

łokmałzy !t>dzk"ch- kforzy Postanowili cały prawie okres okupacji, Częstochowskawlókniałzy łódzkich, którzy postanowili 
wcielać w życie idee w. f. i sportu we 
wszystkich zakładach włókienniczych.
. Obecnie podajemy jeszcze kilka innych 
laktow, które pozwalają przypuszczać, że 
jednak nurt masowego sportu robotniczego 
będz.e coraz silniejszy j — realniejszy.

Fabryka „Uncon Textile“  oddała swemu 
klubowi piękny teren sportowy. W roku 
P ^ y m  powstaną tam trybuny kryte na 
J.0O0 widzów, pływalnia i przystań wio
ślarska.

Fabryka „Częstocnowianka“  rozpoczęła 
luz prace niwelacyjne na terenie przezna
czonym na stadion. Boisko będzie gotowe 
w 1947 r„  później powstaną korty, basen

Fabryka Papieru, Częstochowska Fabryka 
Zapałek, wytwórnia „Elektrodyn“ — rów
nież zaczynają organizować na swych te
renach życie sportowe.

K IN A
Kino „P O L O N IA “ — (Marszałkow-J 

ska 56) — „Zwariow ane lotnisko“.
K ino  „ A T L A N T IC “ (C hm ielna 33, 

„Nasz okręt“.
Kino „SY R EN A " — Praga, Inżynier

ska 2, „Daleka droga".
Kino „TĘ C ZA " — Ż o libo rz , Suzina 4, 

„W ielk i przełom".
K IN O  O ŚW IA TO W E IN S T Y T U T U  F IL 

M OW EGO N r 1 w Domu K u ltu ry  robotni
czej, p i. In w a lid ó w  10, „Prawo w ie lk ie j 
miłości".

K IN O  O ŚW IA TO W E IN S T Y T U T U  F IL 
M OW EGO N r 2 w Świetlicy PPR — Sta
lowa 71 — „Zwierzęta egzotyczne“.

CYRK Nr 3 przy ul. Szerokiej, wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele 2 przedstawie
nia 16 i 19.30. W pozostałe dni 19.30. WieN 
ki doborowy program.

NA O DBUDO W Ę W A R S ZA W Y  
W niedzielę, dn ia 13 bm. o godz. 11.30 

o rgan izu ją  a rtyśc i . Państwowego T ea tru  
Polskiego po ranek m uzyczno - l ite ra c k i 
„W arszaw a“ . C a łk o w ity  dochód przezna
czony na O dbudowę W arszaw y oraz ną 
B ra tn ią  pomoc p ra co w n ikó w  P.T.P.

U dzia ł b io rą  w  p o ranku : E lżb ie ta  Barsz
czewska, T atiana  W ojtaszewska, G ustaw  
Suszyński, Jan K reczm ar, M ic h a ł B u ła t-  
M iro n o w icz  i  M a ria n  W yrzyko w sk i. 

O S T A TN IE  D N I PRO G R A M U  
„Sezonie otwórz się..." 

„K U K U Ł K A “  w ys tępu je  we w to re k  dnia 
15 paździe rn ika  b r. z now ym  program em  
pt. „Księżyc z papierosem“.

„Sezonie o tw ó rz  s ię“  schodzi z afisza 
n ieodw o ła ln ie  w  pon iedz ia łek  14 bm. 
Przedstaw ienia  ’ odbyw a ją  się w  K a w ia rn i 
„R e du ta “ , N ow y Ś w ia t 8, codziennie 
o godz. 19.

Piłkarze rumuńscy przegrywają
Team , U g ia “ -„P olo» ia“ — CFfl (Bukareszt) 3:2 2:2

WC7 A rot no ol o/l iAnl o U/a i-i.» n  t _ i ' .Wczoraj na stadionie Wojska Polskiego 
został rozegrany mecz piłkarski kombino
wanego zespołu WKS „Legia“ —„Poionia“

bukareszteńską drużyną- CFR, 
strzem Rumunii.

wicem-i

PONIEDZIAŁEK, 14 października
6.00 — Sygn. czasu, pieśń. „Kiedy lan- 

ne wstają zorze“ ; 6 05 — Dziennik poran
ny; 7.30 — Powtórzenie najwa-żn. wiad. 
dzień, porannego; 7.35 — Muzyka poranna; 
12.05 — Dziennik południowy; 12.35 — 
Skrzypc. utwory w układzie fortep. w wyk, 
E. Fei-nsfeinówny; 13.25 — Muz. obiad.; 
14.00 — „Wszystk. po t-rochu“ , aud. dla 
dtóed; 14.20 — Aud. d-la młodzieży; 16.00— 
Dzień, po połudn.; 16.30 — Czajkowski — 
Kwartet C-moll; 17.10 — Koncert rozryw
kowy w wyk. Mai. Ork. P. R.; 18.10 —
Recital śpiew. W. B-regy; 18.30 — Muzyka; 
19 00 — „Nauka przy glośn.“ ; 19.30 — 
„Dawna Muzyka Polska“ , aud. slowno- 
rr-iz.; 2000 -— Dziennik wieczorny; 20.30— 
Koncert solistów, wyk. A. Wśtowska-Ka- 
m-iska — śpiew. M. Kowalska-Trzonkowa— 
wiolonczela; 21.10 — Muzyka; 22.00 — 
Muzyka rozrywkowa; 23.30 — XX audycja 
z cyklu „Niespodzianki muzyczne pod red 
Jasińskiego; 23.00 — Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego; 23.30 — Muzyka; 
23.55 — Skrót ostatnich wiadomości; 24.00 
— Hymn.

W drodze na front. Wrzesień 1943 r.

i . Zawody skończyły się nieznacznym zwy
cięstwem teamu w stosunku 3:2 (2:2). Był 
I to drugi mecz Rumunów w Polsce. Kilka 
dni temu, w Lodzi, zremisowali oni z tea
mem ŁKS — „Legia“  4:4.

Wyst?P piłkarzy CFR w Warszawie byt 
całkowicie udany. Wprawdzie ciężkie I 
błotniste boisko, na s-kutek padającego w 
pierwszej połowie meczu deszczu, w znacz
nej mierze utrudniało grę, a, szczególnie 
przeszkadzało szybkiemu i lotnemu napa
dowi CFR — jednak gra była bardzo zaj
mująca i stojąca na dobrym poziomie.

Największym atutem Rumunów była 
szybkość akcji i dobry bieg. Połączone to 
z techniką wytwarzało niejednoklotnie 
bardzo wiele groźnych momentów pod 
bramką- teamu. Bramka-rz Boru-cz miał peł
ne pole_ do popisu i należy przyznać, że 
bronił świetnie. Kilka jego „robinzonad“  i 
„nakrywek“  było wprost doskonałych.

Obrona _ teamu była dobra. W pomocy, 
mającej ciężką pracę z szybkimi przeciw
nikami wyróżnił się Szczurek na środku.

W drużynie rumuńskiej wyróżnił się bram 
karz Sanów siti, środkowy pomocnik ' Mary, 
scrzydlowi l.ungu i Bogdan, oraz środkowy 
napastnik Florian.

Bramki strzelili: dla teamu: Górski Ko
hut i Swica-rz — po l,-'dla CFR- Lungu i 
Florian po 1.

Zawody prowadzi! sędzia Baśkiewicz. 
Widzów około 8.000.
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Dzieci -  naszą największą troską
Konferenc a referentów do spraw zdrowia matki i dziecka
fj rinfo/A« 11 : 1« ir__ ___   - H l i l y  U  8%H

Sfr l !

W  dniach 11 i 12 bm. w  gmachu M in i
sterstwa Z drow ia  odbyła się konferencja  
re fe re n tó w  do spraw  zdrow ia  m a tk i i 
dziecka. W zjeździe udzia ł w z ię li w ice 
m in is te r zdrow ia, d r Korzuszn ik, p ro f. 
d r  Kacprzak, d y re k to r k l in ik i  dziecięcej 
U. W. p ro f. d r  Szenajch oraz liczn i dele. 
gaci re fe ra tów  w o jew ódzkich  R TPD  
CH TPD  itd .

W czasie ko n fe re n c ji został wygłoszony 
szereg re fe ra tów , poruszających sprawy 
op iek i nad dzieckiem  i  m atką. A  więc 
spraw y kuchn i m lecznych, po radn i dzie. 
cięcych, op iek i nad dzieckiem  szkolnym, 
po radn i h ig ieny  psychicznej, op iek i nad 
dzieckiem  kaleką, szp ita li dziecięcych, 
ochrony m acierzyństw a itd .

Przez w szystkie  te  re fe ra ty  p rze w ija ła  
się n iezm ienn ie  jedna nuta — troska o 
nowego człow ieka, troska  o zdrow ie  f i 
zyczne i psychiczne m łodego pokolenia.

Sprawozdania te z rozm a itych  okręgów 
całego k ra ju  m ów ią jasno, że m im o ca
łego ogrom u p racy  personelu lekarskiego 
i p ie lęgn iarskiego, sprawa op iek i nad 
dzieckiem  u nas jes t jeszcze w  p o w ija 
kach. Przed p io n ie ra m i te j zaszczytnej 
p racy p ię trzą  się n iezliczone trudnośc i — 
b ra k  p roduk tów , b ra k  leka rs tw , b rak po
mieszczeń, funduszów, w y k w a lif ik o w a 
nych  s ił — często naw et b ra k  zaufania ze 
s trony  społeczeństwa.

A  prócz tych  braków , cha rakte rys tycz- 
nych w  dobie obecnej dla w szystk ich  ga. 
łęzi życia, m am y tu  do czynienia z tru d  
nościam i specyficznym i, ja k im i są: w y 
niszczenie fizyczne a co za tym  idzie 
mniejsza odporność na choroby i zw ię k 
szony w  po rów nan iu  ze stanem przedw o
jennym  procen t dzieci chorych lub  cho
row itych .

P ow sta ł też now y zupełn ie dzia ł, przed 
w o jną  n iem al n ieznany u nas — opieka 
nad dzieckiem  - kaleką.

Przed w o jną  ilość dzieci ka lek  była 
stosunkowo m ała. B y ły  to w  przeważa
jące j ilośc i dzieci g ruźlicze i m a ły  od 
setek okaleczonych w sku tek nieszczęśli' 
w ych w ypadków  lu b  ka lek  od urodzenia 
Obecnie m am y dz ies ią tk i tys ięcy dzieci 
okaleczonych przez w ojnę. Dzieci bez rąk  
bez nóg — dzieci n iezdo lnych  do no rm a l
nej nauk i i  p racy. I  oto staje nowe za
gadnienie — p rzygo tow an ie  tych  dzieci 
do samodzielnego życia, p rzygotow anie  
ich  do p racy zawodowej.

D r Szymańska, radca M in is te rs tw a  
O św iaty, zaznajom iła nas z tego rodza ju  
zakładam i w  Czechosłowacji i  Szwecji. M y 
s taw iam y na tym  po lu  p ierw sze n iezdar
ne k ro k i — „n iezdarne “  n iezupełn ie  z na 
szej w in y . W  te j dziedzin ie m am y jeszcze 
większe b rak i, i  jeszcze m n ie j w y k w a li
fiko w a n ych  s ił. Przed lekarzem  -  spo
łeczn ik iem , p rzed nauczycie lem  .  spo-

polełeczn ik iem  o tw ie ra  się o lb rzym ie  
p iękne j i owocnej pracy.

Prącz tego szczegółowo om awiano o r 
ganizację ż łobków  i  przedszkoli oraz k u 
chen m lecznych. P rzy  o rgan izac ji tych  
osta tnich n a tra fia m y  na trudności zw ią 
zane z b rak iem  lodówek, szczególnie na 
w si oraz n ie regu la rnych  i  często spóźnio
nych dostaw m leka.

Po re fe ra tach  i  dyskus ji zebrani za
rów no 11 ja k  i  12 bm. zw iedzali in s ty tu c je  
oziecięce na te ren ie  W arszawy.

(ZK)

NIEUHZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
l-szy dzteń ciągnienia :l klasy 48 loterii

Wygrana 100.000 zł. Nr 77532.
Wygrane po 50.000 zł. NrNr 5098 

15133.
Wygrane po 20.000 zł. NrNr 10095 

73669.
Wygrane po 10.000 zł. NrNr 1045 

31239 36503 49933 52944 82060 97311.
Wygrane po 5.000 zł. NrNr 25864 

47678 59667 74531 9)470.
Wygrane po 2.000 zł. NrNr 7980

35407 37981 40889 43633 660 79414 83775 85855 93278 97292
,n /,o grane po l -500 zł- N rNr 760 9835 
10448 14677 15400 16969 23048 271 
26586 33674 34583 36485 860 38016 
970 41999 44255 45900 955 49704 
52053 57674 58977 63020 65380 70169 
71416 557 72877 73230 76126 78662 
84413 85677 89025 785 95571 98275,

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 1240 
287 383 3061 951 4416 5065 095 945 
6040 741 7318 641 . 681 812? 276 
10299 449 549 557 706 919 12434 
539 799 13675 705 14152 15702 748 
16601 889 17916 18396 21258 438 
535 830 22169 218 427 739 23232 261 
666 . 24630 25057 26278 578 28261 
264 597 868 29378 30114 157 236
458 481 608 31251 659 684 742 32863 
33027 278 758 34039 35241 386 505
638 36312 571 861 37743 925 38135 
713 595 39112 40107 336 86 41171 874 
421,08 239 689 43084 337 588 44381
527 661 663 45357 482 764 948 46191 
474 951 47362 648 993 -.8098 170
338 514 49049 265 298 392 393 572 
50477 51729 951 53056 274 915 54059 
256 663 55083 859 59850 60072 308 
828 61935 62192 409 469 63057 64901 
65546 714 791 66935 67826 68612
638 70090 143 841 71577 737 72341
508 73157 912 74683 75332 560 683
76248 657 935 77692 79362 614 746
780 874 80710 81 112 670 960 82618
821 83636 669 84018 177 570 85407
66? 784 951 86294 889 87038 255
491 88074 217 236 453 844 89354
90169 91712 93281 662 94008 193 671 
946 95429 586 815 96045 778 97,647
904 98556.

Wygrane po 250 zł. NrNr 430 558 
614 746. 836 1005 78 215 307 455
638 793 2022 54 170 205 511 88
637 75 764 3187 504 776 4103 179 
509! 564 603 6192 233 375 454 519
20 51 80 87 901 22 91 7020 39 115
91 215 85 306 74 606 79 773 825

8072 6 150 292 483 628 830 40 64 
9251 331 671 10172 4 246 304 475 
574 60! 14 20,741 903 11023 213
19 28 317 404 71 737 851 12082 219 
523 48 74 87 692 893 961 13158 208 
397 526 677 84 887 14056 130 96
468 545 712 887 95 937 15192 312 
477 803 76 972 16099 211 429 79
580 98 713 827 17097 303 495 549
645 751 76 946 52 18006 187 99 206 
686 984 7 19361 587 20000 ’ 04 226
367 456 615 869 21018 088 094 165
346 853 865 897 22079 096 386 459
491 506 910 23000 046 325 336 478
599 729 24031 290 523 596 63! 641
797 853 912 988 25221 238 380 467
474 524 554 583 635 638 769 771 
796 799 879 977 982 26021 216 363
499 597 673 797 911 962 27031 229
262 286 308 371 435 485 533 584
682 770 897 28073 111 156 393 460 
552 29035 095 312 359 528 744 
30046 288 370 385 404 449 468 492 
497 503 590 619 654 661 743 771 824 
89! 964 31377 511 598 741 818 940
32132 147 176 186 194 225 233 240 
286 32608 783 807 885 981 983 33008 
037 040 053 062 064 065 099 114
144 189 244 292 376 447 470 475 649 
757 761 772 790 824 846 884 942
956 968 34046 063 086 115 136 228 
426 500 523 549 585 637 669 708 
761 994 35214 272 303 316 331 48? 
548 76! 809 883 932 936 36029 135 
158 205 242 300 359 377 398 406
585 776 937 37146 158 160 161 167 
197 481 508 510 590 673 779 844 875 
909 989 990 38015 405 641 765 772 
777 858 901 940 945 954 39042 043 
052 103 295 391 799 866 904 988
, 40062 066 084 089 175 230 265 281 
010 340 348 392 519 635 659 691
697 741 778 789 862 875 877 41072 
086 127 181 206 221 264 386 405
4/7 484 570 589 677 797 901 42012 
0.56 259 273 286 306 520 552 555
579 594 654 734 881 935 987 43011 
026 033 034 036 150 297 308 318
357 366 463 464 502 512 760 798
836 842 857 901 915 936 979 44043 
052 064 120 129 142 203 234 277
370 375 383 412 320 436 437 441
445 555 570 596 762 772 784 794
805 938 999 45024 093 117 143 184 
240 262 322 379 431 458 469 554 599 
606 706 784 958 991 46051 088 096 
12! 125 232 254 327 340 378 377
404 443 447 484 487 678 711 875

P R A L K I o powierzchni drewnianej, 
szklanej i blaszanej 

n a r t y  z  o k u c i e m  i  k i j k a m i ,
oraz bez okuć i k ijków  

S A N K I SPORTOW E różnych rodzajów  
S TO LN IC E i inne artykuły gospo

darstwa domowego
B E C ZK I 100 i 50 litrow e sosnowe 

i dębowe
W Ó Z K I RĘCZNE na 4 kołach okute

POLECA ZE SWEGO S K ŁA D U

C en tra la  Handlowa  
Przemysłu Drzewnego

Warszawa, ul. Chmielna 57
■ 1-1706

M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA  1 L IC ZE N IA .
P a w ie: i j aWet z®Pfute- poiamane (na części) Poleca: długi wałek - normalne - walizkowe

• , re!Tlonty ‘ Przeróbki niemieckich 
Mechanik dyplomowany Grzecnoci ński  
Warszawa-Złota 46 : Żyrardów-l-go Maja 20 

Proszę wyciąć — zachować.

» S I L E S I A «
Zjednoczone Fabryki C h e m ic z n e
w z a r o w i e  k o ł o  Św i d n i c y  d . s l .

P r z y j m ą  o d z a r a z

1 inżyniera -  mechanika
(z dłuższą praktyką w przemyśle)

2  kwalifikowanych b 6 d n a r Z V
W a run k i pracy, p łacy i m ieszkaniowe 

eto om ów ienia.
Koszty podróży do stacji Żary koło Św i

dnicy zwracamy. 1-11X2

Nowoczesne KĄPIELISKO
pod kontrolą lekarską 

uruchomił

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

na pl. Starynkiewicza 7.
C E N N I K :

natrysk i, łaźn ia  rzym ska, sucha 40 zł 
na miejscu:

fr y zjer  m ę s ki 
f r y z je r  d a m s k i 
m a n ic u r e  
p e d ic u r e  
m a s a ż e *

Wojskowi, M ilic ja , członkowie związków  
awodowych, organizacji społecznych 

i stronnictw politycznych korzystają
z 50 proc. ulgi

Zakład czynny codziennie z wyjątkiem  
niedziel i świąt od godz. g — 21.

____ __________  _______ 1-1714

OGŁOSZENIA DROBNE
P E R F U M E R IA  -  Galanteria -  Kosme

tyka. Ceny hurtowe Aniela Nowak W a-. 
szawa-Pragą, Targowa 23, 1-1181

_ ‘>UK I ,iliTY  > każdej fotografii wykony, 
wa artystycznie „E L -O H A -F IL M " J e ro z l 
hmskie 27. Prowincję informujemy' listow-

SZEW CY! Maszynę czyściarkę _  Wy -  
konczarkę sprzeda Pałaszewski, Warsza
wa. Poznańska 38.

. KASĘ  Pancerną, szafę żelazną,' 
do muru, kasetkę podręczną sprzedam 
Warszawa, Poznańska 38 -  3. 1-1228

WŁOS koński, szczecinę, każdą ilość

silzo t2 lrSZaWa’ Pł°Cka 22, Fai rf ^  

brylant7> 2ł0t0’ -T r ę .
S  s i ta fS “  “ sprzedaz- Nowa\_ N7°;

insekty, zarodki wytępi ga- 
zem ^Marcinkowski. Mokotów, Rejtana

N A B YĆ  dobry odbiornik, zasięgnąć fa-i 
eh owej porady, dokonać naprawy stro- 
jema aparatu tanio i solidnie można w  
Spółdzielni Pracy „Radiosprzęt" W a
szyngtona 42 (Saska Kępa)

Otwarcie 16 bm. Dojazd tram wajem  24, 
_______  1-1702

P U R S K I Stanisław syn Edwarda i Apo
loni.. urodzony w  1912 r. Zamieszkały w  
czasie powstania przy ul. Dzikiej 38. Po
szukiwany przez matkę. Wiadomość: Wło
chy, ul. Zachodnia 21 m. 4. Ciesielski.

___________ _ I“1623
LU S IA  M arkowa, poszukuje męża M aTkI 
Oswalda ze Lwowa. Ostatnio przebywał 
na terenie Związku Radzieckiego (przy
puszczalnie w Taszkiencie). Wiadomość: 
„Głos Ludu Smolna 12. D ział ogłoszeń.

1-1689

Dalszy ciąg wygranych po 250 zł z pierwszeg o dnia ciągnienia 
podany będzie we wtorek.

ŚWIECE NAGROBKOWE nu odsprzeomiiw
»łURTO W Nl f :w oZEW AO r ” K Z DK ? Z A PR“ M Y S ŁU  C H E M IC ZN E G O  1-17,5 

—  --------------- . ------------------1 Warszawą, Pierąckiego 18, teł. 883-16

O głoszen ie  o przetarciu
rzedsiębiorstwo Państwowe „F ilm  Polski“ O kr _ ^

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonani’e ^  Kin n in iUszym
w kinach: *  wykonanie robot remontowo - budowlanych

1 . „B ałtyk” W  Mińsku Mazowieckim.
„Oaza“ w Rembertowie.

Zarządu Kin (W arszaZa^M arsza łkow skl Se™!™*6 m °sn£ -W . biurze Okręgowego

g°Wvn!fn° ~  Z5'30' C°dZiennie o p r S z ^ Ł 1, W  0 "  S°dZinaCh °d
bez 'nadruków firn ow ych" z O p is e m h O feru '3 n T ro lT o tZaPieCZętOWanyCh kopertach 
w k m ie . . ._ “ nąłeży składać £  wyż; f X y m  S S J T S n  S £ !

Do kosztorysów  dołączyć należy:

£  r.:
1-1708

>• -Ł O S /iiN IA  PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń „Głosu Ludu" Warszawa Smolna 12 P o ls k a A » ^ ^ ™  "" " ,l...
i wszystkie oddziały w k ra ju  Placówki ..Czyteln ika" w W arszawie: W iejska 14 Ś r o d k o w i  "S*3 PraJioJva PA,J Biuro Ogłoszeń i Reklam  W arszawa p i„ ,
Pl Inw alidó w  (Żoliborz) Zygm untowska 6 i Poznańska 38 Biuro Orbis" W arszaw a Al le r N ?vvy ^ w la t ł 7 M arsza łkow ska 62 Puławska 49 Rozrt» /  leS°  1

t<>‘ JW 779 Biuro O głoszeń^ ,D *™ gnia*\ Szczecin Jagiellońska 80. Biuro Ogłoszeń, Teofil P ietraszek w nlf tw <> l  udowe“ uł. Bagatela 10 m 35
------  -  ------------- — ----------- *» m iw d i i iY .  ¿ .fo ta  t iz ia f  K e k la rm - S nń łri-# iAt

tei 86 779 Biuro Ogłoszeń „D źw ign ia  . Szczecin Jagiellońska 80. Biuro Ogłoszeń, Teofil Pietraszek IV a 'vn ,c~-„ — i . uuowe-  ul. BaKauua 10 m 
k .am y poza tekstem  1 m m X 1 s z p .-2 5  zł. w tekście 1 m m X l s z p .-4 0  zł. Ogłoszenia drobne -  p o s z u k i w a ń ? / ^  " i  ^ * ? AI " *  5° “ teL 835- 2«- Ogłoszenia urzęd I r t

C pracy i rodzin i  wyra* -  3 *1; inne 1 wyra* 1  10 *1.
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Jedną bombą atomową robi się miesiąc
a trz e b a  ich  w ie le  s e te k

' Czasopismo angielskie „Reynolds 
News“ zamieściło niedawno artykuł 
swego korespondenta naukowego 
Maurice Goldsmith‘a, który na pod
stawie szeregu opublikowanych w 
USA materiałów doszedł do rewela- 
cyjnych wniosków w sprawie bomby 
atomowej.

W artykule swypi Goldsmith od
powiada na szereg pytań, nurtujących 
światową opinię publiczną: ile bomb 
atomowych mają Stany Zjednoczo
ne? Czy i o ile bomba atomowa jest 
jako broń wojskowa, skuteczniejsza 
od bomby zwykłej? Ile po.trzeba 
bomb do prowadzenia wielkiej woj
ny?

„Zwykłe“ bomby są bardzie] 
niszczycielskie

Goldsmith porównuje skutki zrzu
cenia bomb atomowych na Nagasaki 
i Hiroszimę z intensywnym nalotem 
na Tokio, podczas którego 279 samo
lotów zrzuciło 1667 ton bomb. Otóż, 
podczas nalotu na Tokio zginęło 84 
tysiące osób, zrzucenie zaś bomby 
atomowej na Hiroszimę spowodowa
ło śmierć 80.000 ludzi, a na Nagasa
ki — 40.000 ludzi.

Zastrzegając się, że nie ma naj
mniejszego zamiaru nie doceniać po
twornych skutków wojny atomowej, 
Goldsmith stwierdza jednak, że siła 
niszczycielska bomb zwykłych jest 
większa, przynajmniej w obecnym 
stanie rozwoju techniki atomowej.

ISe potrzeba bomb atomowych 
do prowadzenia wojny?

Amerykańskie źródła oficjalne po
dają, że w ciągu minionej wojny na 
Niemcy zrzucano 1.500.000 bomb 
zwykłych. W ciągu ostatniego roku 
wojny zrzucono na Niemcy 100.000 
bomb miesięcznie. Mimo to wyniki 
były stosunkowo niewielkie i bom
bardowanie stało się skuteczne do-

•  j  a c  7 V U V  TO HłAWtAMASZYNY i UCZENIA
’  NAPRAWA- KUPNO SPRZEDAŻ

m ec h an ik
1 B.GRZECH0C1ŃSKI

WARSZAW&ZC0TA46 - ŻYRAROOW-IwMAJA JO

j piero wtedy, kiedy militarna potę
ga hitlerowska została już zdruzgo
tana po stworzeniu drugiego frontu 
w Europie.

Stwierdzając na podstawie mate
riałów naukowych, że skuteczność 
1.-ej bomby atomowej jest mniej wię
cej równa skuteczności 2.000 ton 
zwykłych bomb, Goldsmith pisze: 

„Wychodząc z takiego rachunku, 
trzeba stwierdzić, że do przeprowa
dzenia ofensywy powietrznej na Niem 
cy trzeba byłoby zużyć 750 bomb a- 
tomowych, z tym, że produkcja bomb 
musiałaby dochodzić do 50 sztuk mie 
sięcznie. Można zatem z całą pewno
ścią stwierdzić, że żadne mocarstwo 
nie mogłoby prowadzić wielkiej woj
ny bez zapasu 1.000 bomb atomo
wych, jeśli bomba atomowa ma być 
główną bronią wojenną“ .

Zdaniem Goldsmith‘a prowadzenie 
wojny atomowej zrujnowałoby całko-

wicie gospodarkę narodową takiego 
kraju, jak Wielka Brytania. Na luk
sus" prowadzenia wojny atomowej 
mogłyby sobie pozwolić jedynie Sta
ny Zjednoczone i Związek Radziecki.

Maniacy „atomowi“ w Stanach Zje 
dnoczonych mówią często o możli
wości takiej wojny.

Jak wygląda taka możliwość w 
świetle faktów? Czy Stany Zjedno
czone mają dostateczną ilość bomb 
atomowych, aby mogły realnie ^my
śleć o rozpoczęciu takiej wojny?

Pewne gazety amerykańskie sta
rają się dać do zrozumienia, że Sta
ny Zjednoczone mają już dziś 2.000 
bomb. Goldsmith zbija bez trudu to 
nonsensowne twierdzenie i na pod
stawie analizy słynnego sprawozda
nia Smyth‘a i cyklu artykułów, opu
blikowanych w czasopiśmie amery
kańskim „Naturę“ dochodzi do wnio
sku, że.

USA nie mają dziś więcej niż 60 bomb
atomowych

Rachunek Golsmith‘a jest prosty i 
przekonywujący, opiera się on na do
tychczasowych wynikach produkcji 
dwóch potężnych zakładów energii 
atomowej w Hanford i Oakridge.

Bateria o mocy 1.000.000 KW wy
odrębnia 2 funty plutonu dziennie. 
Ciężar bomby atomowej z plutonu, 
czy uranu waha się między 20 a 60 
funtami. Wynika z tego, że produkcja 
jednej bomby atomowej nie może 
trwać krócej, niż 10 — 30 dni.

„Z rachunków moich wynika —- pi
sze Goldsmith — że w Hanford od 
chwili rozpoczęcia produkcji bomb a- 
tomowych, t. zn. od roku, wyprodu
kowano od 10 — 30 bomb. Nic nie

wiadomo na razie o produkcji bomb 
atomowych w Oakridge, przypusz
czam jednak, że tempo produkcji jest 
tam mniej więcej takie same, jak w 
Hanford. Wnioskuję z tego, że Stany 
Zjednoczone mają w chwili obecnej 
od 20 — 60 bomb“ .

W świetle tych rewelacyjnych wia
domości jasne jest, że Stany Zje
dnoczone nie są dziś przygotowane 
do prowadzenia wojny atomowej, że 
cała dyplomacja „atomowa“ , za po
mocą której USA usiłuje wywierać 
presję na przebieg wypadków i na 
układ stosunków międzynarodowych 
— pozbawiona jest realnych pod
staw. H. O.

„GŁOS LUDU“ PODAŁ NIEPRAWDZI
WĄ WIADOMOŚĆ, mówiąc w artykule p.t. 
„Niespodzianki wielkiego miasta“ o dużej 
zawartości w:tamin w miodzie. Miód pszcze 
li — jak wykazały badania — pozbawiony 
jest witamin Minimalne ślady tych tak 
ważnych dla zdrowia składników pochodzą 
z pyłków kwiatowych i innych części roś
linnych pozostawionych w miodzie przez 
odżywiającą się sokami kwiatowymi pszczo 
łę. Niewątpliwa wartość odżywcza miodu 
wynika z jego składu chemicznego. Cukier, 
z którego złożony jest miód jest w bardzo 
wysokim stopniu i bez żadnego wysiłku 
przyswajany przez organizm.

WYBÓR KAPELUSZA PRZEZ TELE
WIZJĘ. Taką możliwość chce przedstawić 
swoim abonentkom telewizja brytyjska. W 
programie przewiduje srę cotygodniowy 
pokaz najnowszych modeli kapeluszy. Po
kazywane będą takie, które stosowne są 
do twarzy owalnych, do twarzy z zadar
tym noskiem itd. Demonstrować się będzie 
również sposób ich noszenia. Wszystko to 
brzmi bardzo zachęcająco. Mimo to trzeba 
będzie jednak ruszyć się z miejsca, aby na
być oglądane cudo, gdyż _ sprawunków 
przez telewizję nie będzie można załatwiać. 

*
PIERWSZEGO PAPIEROSA ZAPALIŁ 

ŻOŁNIERZ EGIPSKI W 1832 ROKU. Było 
to w czasie bombardowania Aleksandro. 
Tak się złożyło, że w mieście znajdowały 
się ogromne zapasy tytoniu, podczas, gdy 
nie było ani jednej fajki. Potrzeba jest, jak 
mówią, matką wynalazków. I z te j potrzeby 
właśnie narodził się sposób palenia tytoniu 
zawiniętego w papier.

M IN IS T E R S T W O  P R Z E M Y S Ł U

Centralny Zarząd Przemysłu Drzewnego
p o s z u k u j e

2 odpowiedzialmch kierowników beczkarń 
oraz stolarzy

Zgłoszenia i podania należy składać do W ydziału Personalnego Centralnego 
Zarządu Przemysłu Drzewnego — Warszawa, ul. Wilcza N r 69.

PRAWIE 800 KILOMETRÓW NA GO
DZINĘ ROBI SAMOLOT O SILNIKU OD 
RZUTOWYM. Próby, jakie dokonują się z 
maszynami tego typu, wskazują, że istot
nie odkrycie silnika reakcyjnego wrozy 
przewrót w dziedzinie lotnictwa. W czasie 
jednej z ostatnich prób samolot z silnikiem 
tego typu pokonał przestrzeń 3.275 kilome
trów w czasie 4 godzin 10 minut.

*
PRZYRZĄD DO MIERZENIA CIŚNIE

NIA KRWI JAKO BRANSOLETKA. Wy
nalazku tego dokonał jeden z lekarzy ame
rykańskich! Przyrząd ten oznacza się wiel
ką precyzyjnością i pozwala noszącemu go 
na ustawiczne śledzenie zmian w ciśnieniu 
krwi stosownie do warunków.

*
DYKTA BĘDZIE SŁUŻYŁA DO WY

ROBU RUR. Ze względu na to, że drzewo 
jest tańsze i lżejsze od żelaza i nie rdze
wieje od dawna już czyniono próby zastą
pienia rur metalowych drewnianymi. Kons
truktorom radzieckim udało się znaleźć 
specjalną procedurę obróbki dykty, która 
rury dyktowe czyni trwałymi i dogodnymi 
do rozmaitych celów.

Innnsz Kcsprzykiewicz 3)

Tropem seroawplecaku
Zda się, że noga nie ujdzie z postrzelanych jak 

rzeszota, szoferek. Ktoś się jednak musiał wydo
stać, bo i na strzelających poczynają się sypać l- 
gły jałowców, a spod aut trzeszczą urywanie
„Schmeissery“ . '  .

Gozdawa strzela prawie me mierząc, strzela z 
pasją, z furią, wali z Mausera pod podwozia, mię
dzy brzuchate opony. ,

— Na drodze poczynają wyskakiwać drobne ob
łoczki kurzu.

Szybki jak myśl ruch rączką zamka, — opor 
spustu—raz,, dwa, trzy -  lekkie szarpnięcie w 
prawym ramieniu. Pali, pali, tirach — Zza paki 
auta, w błysku sekundy, postać w płaszczu i heł- 
mie — w dłoni coś ciemnego. —

Wymach ramienia... Ułamki sekund rwą się w za
wrotnvch lśnieniach. .

Gozdawa naciska cyngiel, bije jak do kaczki —

z przyrzutu. Człowiek wyrzuca ramiona do góry 
i wali się twarzą w pył drogi. Z dłoni wypada od
bezpieczony granat. — Błysk, fontanna kurzu, 
wibrujący łoskot...

„Schmeissery“ przestają trzaskać. — Jałowce 
nie plują ogniem; cichną na moment kaemy. Dziw
nie dzwoni cisza...

Pod kołami aut, w białym pyle, podrygują styg
nącymi ruchami zielonawe, bezkształtne worki. 
Z mokrym szelestem płynie z któregoś samocho
du strumyk cieczy. Płynie żwawo, rozlewa się na 
drodze w opalizujące na słońcu kałuże. Koniec... 
Czyżby to już wszystko?...

Z ujiłazu podnosi się kilka postaci; cztery, pięt, 
później reszla. Krok za krokiem, z opartymi o bio
dra kolbami zbliżają się do aut.

Samochody stoją nieruchome, czarne. Postrze
lane, jak sita, ze strzaskanymi szybami, patrzą tę
po oczodołami reflektorów. — życie, poszarpane 
kulami, wyciekło z nich razem z życiem tych, któ
rzy leżą teraz nieruchomo pod ich kołami. Ze szme
rem cieknie benzyna... .

Gozdawa schyla sic nad Niemcem, który chciał

rzucić granat... i ze wstrętem odwraca oczy. W 
ustach rolii mu się dziwnie słodko... Nie jializąc 
na żołnierza bierze tylko leżący opodal „Gangslei 
i trzy zapasowe magazynki; to prawie wszystko, 
co całe ¡Kizoslało po gefreitrze z granatem. Od
szedłszy parę kroków, próbuje zamka. Chodzi lek
ko w wodzidlach. Wiesza więc pistolet maszyno
wy na piersiach, a z karabinem w dioni wiaca 
do stojących opodal towarzyszy.

Zza zakrętu powraca grupa Doroty z kaemem.
Porucznik Bosman patrzy niedowierzająco na 

zegarek — niecałe dziesięć minut — nie do wiary, 
czyżby lak krótko... Tak, lak krótko... Z czterem 
aut pozostały postrzelane pudła, a z obsługi dwa
naście nieruchomych brył, leżących pod kolami i 
na zakrwawionych siedzeniach.

Bosman, gwiżdżąc przez zęby, wydaje rozkaz. 
Oddział ma zabrać broń, zbiórka i w drogę "od- 
chorąży Biegus z sześcioma ludźmi sjiali auta.

Nietrudna to sprawa. Parę strzałów do nie prze
dziurawionych jeszcze beczek, chustka, zamoczo
na w benzynie, parę zapałek i kilka granatów na 
oslalok. Buchają jasne płomienie...
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